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NOWI.

W M B R  P O P O L  J D H I O t  r Y .

P p e n u i r  e p a t ę  p i » * y ; , r u ; ‘q  :
c a r  le j s c o w i  t • Admininirncji. „Nowej Reformy1' i wszyitkie ariędy pocz.owe; m ie js c o 
wą i A dm inistracje „Nowej Reformy". — Główna Mc fika w Rynku. — A r^ncya J. Bopcasa 
I A. Salomonowej, ul. Sscr* -ń sk a  9; Biuro dzienników M. Hupceyoe, uL Jagiellońcka 7;

Trsfika w Sukiennicach, 
i ! tu ić e jo c o w ą  p r o n o m e r a t ą  I o g ło s z e n ia  (Inserafy) przyjmują- We L w o w ie  Biura 
dzienrików: A. B uchitab, ul. Karom Ludwiao 91, S. Sokołowski ul. Jagiellońska 3. — 
W  J a r o s l c w i r  i Amairr ~  W T a r n o w ie  M. Rockach. — W W ie d n iu  Herman 
Geidscnmied (imrzeduż oddzielnych numerów). !, Wollzeile 8. — M. Dufces Nachfolgsr, 
HaaBruatein A Vog)er (tak - w Hamburgu, Frankfir cie n. H., Berlinie, Lipsku, Bazyiei 
1 Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hembargu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Śffealek (Woliajiis). — W P a r y ż u  Sociśtś Mntoslie de PuBlioitś A. L oręr. ta, diroclear,

61 Rus Rosgemont.
G g l o s i e n i :  (insekty) przyjmuje Adminiztracya „Nowej Reformy" u  >płatą od n ie j  ca 
wiersza drobnem pismem (petit; za pier izy ra i 2C b za krł.ay następny raz 15 h. — 
N a d e s ł a n e  po 60 h. od wiersza. — G tc s y  p i i i i e t n e  cr 9 ker. od w ienzt Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy ra i 40 b — Z a łą c z n i k i  do „Nowej Bw 
tormy* (prospekty, cymularse, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 10(1 egu. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od lOu e g -  d lt  miejscowych pienumeratorów

Abstynsnoya wszechpolska.
„Kto z a  a u t o n o m i ą ,  t e n  z a  d y  s k  li

t y  ą  n a d  j e j  z a w i e s z e n i e m  w C z e 
c h  a c h “. T ak i parol ustalił się w parlam encie, 
ęjdzie glosowanie w sp iaw ie dyskusyi nad od
powiedzią S tuergkha na znaną interpelacyę 
z  powodu czeskiej k om isji adm inistracyjnej 
uznano za p r ó b ę  w i e r n o ś c i  stronnictw  i 
g rup  parlam entarnych dla zasady autonomii 
k ra  i ów.

Koło polskie stało zawsze na  gruncie tej za
jady , uw ażając obronę um acnianie i rozszerza
nie "podstaw naszej autonomii krajow ej, za swój 
naczelny obowiązek narodowy. W ierne tej za
sadzie, Koło polskie uchwaliło glosować i rze
czywiście głosowało solidarnie za dyskusyą.

T y l k o  w s z e c h p o l s c y  c z ł o n k o w i e  
K o ł a  p o l s k i e g o  n a r u s z y l i  t ę  s o l i d a r 
n o ś ć  i t u ż  p r z e d  g ł o s o w a n i e m  d e m o n 
s t r a c y j n i e  s a l ę  o b r a d  o p u ś c i l i . . .

S tw ierdzam y ten ta k t i podnosimy z naciskiem, 
że podczas, gdy socja liśc i polscy głosowali ra 
zem z autonom istam i, o dączając się od swoich 
tow arzyszów  niemieckich, podczas, gdy nawet 
E u s ;ni stanęli w jednym  szeregu z obrońcami 
autonom ii krajów , s t r o n n i c t w o  n a r  o do- 
w o - d e m o k i a t y c z n e  dem onstracyjnie usu
nęło się od głosowania.

W ięc cr najhałaśliw si „obrońcy" autonomii 
k rajow ej, którzy ilekroć chcieli obrzucać oszczer
stw am i większość Kola polskiego, zawsze n a j
głośniej krzyczeli, że, nie broniąc dość energ i
cznie autonomii, zaprzepaszcza ją  lekkom yśl
nie i zbrodniczo, wczoraj wynieśli się z snii 
obrad parlam entu  w chwili, gdy całe Koło pol
skie przez głosowanie swoje deklarowało, że 
spraw ę autonomii krajów  uważa za najw aż
n iejszą spraw ę polityczną, że autonomii tej ma 
silną  Yiolę bezwzględnie bronić, że nie akceptu
je  znn sienią je j w Czechach i nie dopuści do 
wsirsienia jej w Galicyi.

T ak  e bowiem pclityczno-taktyczne znaczenie 
miało wczorajsze głosow anie Kola polskiego, od 
Którego wstrzym ali się W szeciipolacy. Złożyli 
om przez to dowód niezbity, że podobnie jak  
w szystk ie inne sprawcy publiczne, tak  samo i 
tę  najw ażniejszą z nieb, jak ą  je s t obrona au to 
nomii krajow ej, oceniają oni jedynie i wyłącznie 
z p u nk tu  widzenia swego ciasno pojmowanego 
egoizmu paity jn o  koteryjnego. Niechaj ginie au- 
tonomi i, s to ro  w danych w arunkach my z niej 
pożU ku nie mamy! — oto zasada „autononr- 

11 wszechpolskich. W ierni tej zasadzie usu
nęli Się od solidarnego opowiedzenia się za po
szanowaniem  autonomii, ponjew iż w przeciwnym
razie  musieliby przyjąć k<msekwencye tego swo
jego stanow iska. A kunsekw eaeye te są  tego 
rodzaju, że jeżeli rokow ania w spraw ie reformy 
wyborczej nie Wydadzą rezultatu , to należy roz
wiązać Śejiu i wybrać nowy, wr którym  roko
w ania tak ie  okażą się bardziej on ocnemi.

Żaden szczery i konsekw entny antonum ista — 
a tacy stanow ią wdaśnie ogromna większość 
Koła polskiego — nie może nam yślać s;ę długo 
nad  tern co należy czynić, jeżeli jeden Srjm 
n ie  może podołać włożonemu nań zadaniu, k a 
żdy bjw iem  wie i lozumie doskonale, że w ta 
kim  razie naieży zwołać —  diugi Sejm.

A le te bo w łaśnie nie chcą W szechpolacy. 
O baw iają się nuwych wyborów, ponieważ do
tychczasow ą sw ą tak ty k ą  sami sobie pow ytrą

cali z rąk  te  a tu ty  i argum enty, ktoromi wojo
wali ta k  zaciekle przy wyborach lipcowych. 
Słusznie więc i z dużą bystrością przewidują 
przy nowych wyborach klęskę dla siebie. D la
tego nagle . słaoną ich „przekonania 11 autono 
miczne tak  bardzo, że kiedy się odbywa głoso
wanie dla spraw y autonom ii zasadnicze, słabo 
robi się tym panom tak, że co rychlej uciekają 
z sali, aby zaczerpnąć świeżego pow ietrza — 
w kuloaracb.

Ponieważ konsekweneye szczerze autonomicz
nego stanow iska idą w k ierunku w ybrania no
wego Sejmu, skoro obecny okaże się niezdol
nym do pracy, przeto W szechpolacy wolą opo
wiedzieć się pośrednio (bo w strzym anie się od 
głosowania^ w tym w ypadku je s t w łaśnie takiem  
opowiedzeniem się) za —  k o m i s j ą  a d m i n i 
s t r a c y j n ą  i z a  z n i s z c z e n i e m  a u t o n o  
m i i n i ż  za nowemi wyborami, w których prze
w idują dla siebie klęskę.

Pak w yg’ąda polityka czystego egoizmu, Co- 
praw da nie narodowego, lecz party jnego , co 
gorsza —  koteryjnego. Bo je s t to polityka za
cietrzew ionej koteryi, k tórej rozżarzone do bia
łości a niezaspokojone ambieye nie m ają nic 
wspólnego już n ietylko z dobrem narodu i k ra 
ju, lecz nawrot z dobrze zrozum ianym  interesem  
jej w łasnej party i. ■»-

To ti-ż w ezorajszr sw oja ab s ty n en c ją  zdy
skw alifikow ał się W szechpolacy ostatecznie ja 
ko partya  polityczna, oparka na  jak ie jś  ustalu- 
nej idei politycznej i zdolna do konsekw entnej 
pracy po linii tej idei. Tylko tak dalej, pano
wie, a ten sam insty n k t narodu, na  którym  tak 
zachw alę spekulujecie, zmiecie was z powierzchni 
życia rychlej, niż się wam w najgorszych na
wet snach zw;dywać mogło.

( i t o l K f l :  o b s t u k u j  k u f l u .
( T e l e f o n e  m.)

Wiedeń, 12  listopada.
(Odroczenie walki i  obstrukcyę. —  P la n y  Związku nie

mieckiego. — Stanowisko par ty i  ckrześo. spoi.)

W atea  p r z e c i w  o b s t r u k c y i  r u s k i e j ,  
ja k ą  zam ierza podjąć Zw iązek niemiecko naro- 
dowy, a. głównie p a rty a  chrzęści,jufisko-socyalna, 
z o s t a ł a  o d r o c z o n a  d o  p i ą t k u ,  zarówno 
ze względu na rozpoczynające się dzisiaj roko
wania polsko ruskie, jak  z powodu d y s k u s y i  
p o l i t y c z n e j ,  k tó ra  zajmie Izbę przez n a j
bliższe trzy  dni, ordż z powodu w y b o r ó w  
d o  d e l e g a c y j ,  k tó re  się odbędą ju tro  wie
czorem.  ------i -*'* ''

Ju ż  na wczorajszem posiedzeniu Zw iązku n ie 
mieckiego domagano się długich, ew entualnie 
c a ł o n o c n y c h  posiedzeń Izby dla załatw ienia  
planu finansowego. Dotyczący jednak  wniosek 
o d r z u c o n o .  J a k  bardzo jednak  Związek na 
rodewo niem iecki pragnie z a ł a t w i e n i a  p l a 
n u  f i n a n s o w e g o ,  świadczy o tem wniosek 
posła W o l f a ,  k tó ry  dom agał się, aby  członko 
wie Zw iązku niemiecko narodowego p r o w a 
d z i l i  o b s t r u k c j ę  w delegacjach  aż do za 
łatw ienia planu finansowego w Izbie. W niosek 
ten o d r z u c o n o  większością t j łk o  jednago 
głosu. P rzyjęto  natom iast wniosek, w którym  
wezwano rząd, aby obrady nad  planem finan
sowym w Izbie posłów nie doznały zwłoki z po
wodu obrad w delegacyach.

•
O tw artej w a l k i  z o D s t r u k c y ą  r u s k ą  

domaga się partya  chrześcijańsko socyalna, k tó ra  
oświadcza, że  n a j d ł u ż e j  do p i ą t k u  w strzy
ma się ze sv o j8ir; zamiarami. W prątek jednak  
partya cbrześcijańsko-socyaha p o d e j m ie  s ta -  
n o w c z ą  walkę. J a k  słychać, już w piątek ma 
się odbyć dłng’e posiedzenie Izby, ew entualnie 
do późne* nocy

Wezwanie 
do zawieszenia konstytuayi.

( T e l e f o n e m . )

Sóliedeii, 12  listopada. 
Bardzo znam ienny ie s t ogłuszony dzisiaj na 

nrejscu  naczelne® w „Reicbspost" artykuł, pod
pisany przez byłego prezydenta Izby posłów, 
obecnego przywódcę party i chrześcijańsko-so- 
cyalnej, posła bar. F u c h s a ,  k tóry  w yraźnie 
oświadczył się j a  zaw ieszeniem  k o n sty tu c ji w 
całem p a ń s tw i). Po raz  p !erwszy „R eicbspost11, 
o której wiedzmno, że jest organem w szystkich 
usiiowau, zmierzających do zaw ieszenia konsty- 
tucyi, publiczn.s z tym  zamiarem w ystąpiła. 
Bar. F ucbs piaze:

„Życia parlam entarne doszło do m a r t w e g o  
p u n k t u .  Stoimy przed p jtau iera , ja k  diugo bę
dzie się mógł utrzym ać i prowadzić pozorny ży
wot nasz parlam entarny .konstytucjonalizm . — 
Cboroba życia parlam entarnego nie da się p rze 
zwyciężyć, jeżeli nie nżyjemy środków heroicz
nych. Za tak i środek „heroiczny" uw aża bar. 
Fucbs w y  s t ą p i e  n i  e p r z e c i w  o b s t r u k 
c j i .  Należy się poważnie zastanowić, czyby nie 
ncleżało polecić z całym naciskiem  czynnikom 
miarodajnym, aby z a s u s p e n d o w a ł y  c z a 
s o w o  p a r l a m e n t  i w drodze spraw iedliw e
go „octroi" wprowadziły w życie te  u staw y  i 
zarządzenia, których przeprow adzenia od nasze
go chorego parlam eutn spodziewać się nie n a 
leży. T ak  myślą i sądzą we w szystkich kołach 
ludności. Nie chodzi o z u p e ł n e  usunięcie sy- 
ntemu konstytucyjnego na  w i e c z n e  czasy, 
tylko o c z a s o w e  zawieszenie życia k o nsty tu 
cyjnego, aby  w międzyczasie zrobić porządek.

„Są ludzie —  pisze dalej bar. F nchs — k tó 
rzy zawsze odczuwają strach  przed „octroi" i 
przed rłamaniem konstytucyi, ale trzeba  raz 
wrzeszcie przystąpić dc uzdrow ienia stosunków, 
albowiem o b stru k c ja  i  ciągłe udarem nianie ob- 
ia a  je s t także ł a m a n i e m  k o n s t y t u c y i .

Przygrywka  
do rokowań o reformę wyborczą.

(Telefonem),
Wiedeń, 12 listopada.

„N. F r. P resse" ogłasza uchw ały p o l s k i e j  
p a r t y i  l u d o w e j ,  zaw ierające znane postu 
la ty  tego stronnictw a w spra wie r e f o r m y  w y 
b o r c z e j  i oświadcza, że w razie, jeżeli do 
kumpromisu ze stronnictw am i polskiemi na  pod
staw -e tych uctiwał nie przyjdzie, dalsza w spół
prac i z temi stronnictw am i polskiemi j e s t  d l a  
1 i i d j o w c ó w  n i e m o ż l i w ą .

„N. W . ri igblatt" ogłasza spraw ozdania sw e
go korespondenta Iw ow skngn, o panujących tam 
w kołach konserw atyw nych nastro jach . Spraw o
zdania te  b r z m i ą  p e s y m i s t y c z n i e .

M arszałek G o ł u c l i o w s k i  oświadczył ko
respondentow i tegc dziennika, że —  jego zda
niem —  w sy tu a c ji nastąpiło  p o l e p s z e n i e .

—  Nie pojechalibyśm y wogóle doW iedi ia — 
mówił m arszałek — gdybyśmy nie mieli nadziei 
osiągnięcia porozumienia. M a m  w r a ż e n i e ,  ż e  
p r z y j d z i e  d o  u g o d y .

—  Mam też nadzieję, że trzy  grupy, o które 
tu  chodzi, chcą rzeczywiście znaleźć jak ąś  dro
gę w yjścia z tego labiryntu. Co się jednak ty 
czy m e r i t u m  sporu, to pen ne zasadnicze żą
dania, ja k  n. p. ilość i narodow y skład W y
działu krajowego, m u s z ą  b y ć  k o n c e d o w a -  
n e , jeżeli wogóle ma przyjść do ugody. O siąg
nięcie puzytyw nych rezultatów  zależeć więc bę
dzie od tego, c z y  t a k ż e  d r u g a  s t r o n a  
o k a ż e  u s t ę p l i w o ś ć  W  każdym  razie n i e  
s ą d z ę ,  że wrócimy z W iednia z gotowym pro
jektem , przez porozumienie w W iedniu jednak 
spraw a da się bardzo szybko sfinalizować,

Książę C z a r t o r y s k i  oświadczył korespon
dentow i „Nr W. TagW attu":

— Mogę pana szczerze zapewnić, że jedziemy 
d o  W i e d n i a  z z a m i a r e m  z a ł a t w i e n i a  
s p r a w y .  Nasze zam iary są źle zrozumiane przez 
naszych przeciwników, którzy tłóm aczą je, jako 
npói, —  C h c e m y  r e f o r m y ,  c h c e m y  d a ć  
k o n c e s j e .  Je śli konieczność będz:e tego w y
m agała, u s t ą p i m y ,  ale zarazem  możemy żą
dać, a b y  i  d r u g a  s t r o n a  w o b e c  n a s  u- 
s t ą p i ł a .  M o ż e m y  s i ę  s p o t k a ć  w p o ł o 
w i e  d r o g i -  Zapewniam  pana ponownie, że ży
czymy sobie w W iedniu rychłego za łatw ien ia  
sprawy.

R o z p r a u y  mi e m i g r a c y f i .
(Telefonem),

Wiedeń, 12 listopada.
N a wczorajszem posiedzeniu komisy! budżeto

wej p o i przewodnictwem p. G e r m a n a , a w  
obe<ności m inistra handlu S c h u s t e r a  toczyła 
się w dalszym ciągu d y s k u s j a  e m i g r a 
c y j n a  nad rządow ą ustaw ą o wycliodźctwie. 
P ierw szy mówił pos. S t a  p i ń s k i ,  kończąc 
wywody, przerw ane na  posiedzeniu komisyi w 
ubiegłym tygodniu.

tóowa posła  S tapińskiego.
Pos. S t  a p i ń s k i , odpierając zarzuty, czy

nione mu z różnych stron, oświadczył, że ogło
szenia, umieszczane przez „Canadian-Pacific" w 
organie ludowców „Przyjaciel L ud u 1* obliczane 
są  wedle zwyczajnej normy, to znaczy z opu-* 
stem w wysokości 20 proc. przy rocznych inse- 
ra tach . E m i g r a c j ę  d o  K a n a d y  p o p i e 
r a ł  m o w e r  z w i e l u  p o w o d ó w .  Ir*forma 
Cje, zasiągnięte  w K anadzie u 200 abonentów  
„Przyjaciela L udu 11 brzm iały bardzo pomyślnie. 
Mówca podnosi, że żaden z nich nie doniósł o 
nabyw aniu gruntów , lub osiedlan 'u się, pisali 
tylko o bardzo wysokich zarobkach. (N abyw a
nie gruntów  i sta łe  osiedlanie się je s t w ażuą 
okolicznością w obecnej aferze em igracyjnej. 
A gencje  em igracyjne m ają ko n cesję  na prze
wożenie wychodźców do Am eryki na c z a s o w y  
p o b y t  dla zarobku. Jeżeli ageneya nak łan ia  
w jak ikolw iek  sposób em igrantów  czy to do 
nabyw ania gruntów , czy do osiedlania się, czy 
do pewnej specyalnej p racy  w Ameryce, w tedy 
„ w e r b u j e "  wychodźców, co je s t zabronione

P. Ii.) bpraw ozaaaia konsulów d a ją  K anadzie 
pochlebne świadectwo, pozatem — iak podnosi 
umwca —  ograniczenie em igracji do Stanów  
Zjeónuczonych, k tó re  prezydent W ilson propa 
guje, byłoby w prost k a tastio fą  dla Gaiicyi. J e  
żeli S tany Zjednoczone uczynią trudności emi
g ra c ji, to będzie możłiwem udaw anie się emi
grantów  polskich do Staaów  przez Kanadę, co 
się już  częściowo teraz  dzieje, ponieważ droga 
Drzez M ontreal i H alifax je s t o 30 kor. tańszą, 
niż przez Nowy Jo rk . Wogóle zaś za em igracyą 
do Amc-ryki je s t mówca także z tego powoda, 
ponieważ przekonał się, że cala eu ro o e js ta  em i
g ra c ja  nie przynosi korzyści. 200.000 robo tn i
ków sezonowych przywozi co na.!wyżej jako  
czysty dochód 100  do 200 koron od osoby, a  
więc 20 do 30 milionów koron rocznie. N ato
m iast 60 tysięcy em igrantów  arneiykańskich 
przynosi rocznie 200 do 300 nćhoaów  koron. 
Także pod względem m oralnym  em ig rac ja  do 
A m eryki je s t korzystniejszą, niż eraigracya kon
tynentalna. E m ig rac ja  w G alicyi w zm aga się 
z powoda nędzy i braku zarobku, pom ijając in 
ne powody.

W  dalszym ciągu zarzucił mówca rządowi, że 
w konsulatach austro-w ęgierskich w Ameryce 
em igranci polscy i ruscy  nie mogą porozumieć 
się z urzędnikam i, którzy nie znają  żadnego 
z tych języków'. W ogóle domaga się mówca od 
rządu opieki nad em igrantam i. E m ig ra c ja  za 
ocean je s t w prost koniecznością ekonomiczną 
Mówca oświadcza, w odpowiedz' n a  skierow ane 
przeciw sobie a tak i, jakoby propagował cmigra- 
cyę iż rzeczywiście ją  propaguje i będzie p r  
pagowaL Dopóki chłopi i robotnicy nie m ają 
kra ju  egzy sten c ji ludzkiej, dopób: muszą tu ta j 
głodować, dopóty on, mimo w szystkie okólniki 
m inisteryalne, uważa za swój obov ązek {uma- 
gać ludziom, aby zualeźii lepszy chlcb. Z  poli
tyką, k tó ra  sDiiWcdowała, że w ostatn ich  dwóch 
miesiącach karty  okrętow e podrożały o przeszło 
50 kor., mówca m a może się pogodzić. J e s te ś 
my całem sercem za A ustryą, W iosną chłopi 
polscy zdali egzamin ze swego patryotyzrau 
gdyż w 3 do 4 tygodni gotowych byłe tysiące 
ochotników, którzy chcieli walczyć za A nstryę 
widząc w niej ognisko swe; swobody narodow ej 
i religijnej. Zam iast jednakże pielęgnow ać to 
uczucie, zam iast pomagać temu ludoy i, w kracz 
rząd na drogę prześladow ania i szykanow ani, 
ludu.

Mówca óz:ękuje m inisterstw u haudlu za to, 
że miało odwagę bronić w łasnej polityki i prosi 
m inisterstwo Handlu, aby tę  sw oją politykę na
dal prowadziło i aby użyło w szelkich środków, 
by się nie dać z tej polityki wyprzeć. Spraw a 
„Canadian-Pacific" nie je s t nirzem  innem, ja k  
konkurenc ją  między dwoma tow arzystw am i okrę 
ł owemi. Mówca popierał każdą konkurenc ję  mię 
dzy tow arzystw am i okrętowemi i zawsze o to 
się s ta ra ł u b j  ruch em igracyjny skierowiił na 
T ryest. J a k  jed n ak  można em ig rac ję  na T ry est 
prowadzić, jeżeli podróż przez T ry est do K ana 
dy trw a  24 dni. podczas góy przez porty pół
nocne siedm d n i?  W końcu mówca oświadczył, 
że głosować będzie za rezolucyami suhkomłfcStn.

finowa posła Lasockiego.
N astępny mówca, poseł L a s o c k i ,  podniósł 

przedew szystkiem , że nie je s t zwolennikiem ani 
„Poolu", ani tow arzystw a „Oanudian Pacific". 
D ziałalność tow arzystw a „A ustro - A m ericana" 
k ry tykow ał mówca ostro. W  obronie em igian-

JAK PIETRZYCKI.

DZWON UiARŁYCfc
. D la  łańcuckiej fary  w konw isarni Heliodora 
H ausera  na Strailomiu w K rakow ie d z w o n  bronzo- 
wy leją. Spiż zastyga w formie, na  ścianach krzyże 
zdobne biegną w poprzek liści dębowych, co wiei. 
Cami brzeg dzwonu owiodły i napis w iersza p sa l
m isty uje.ły w pośrodku: „Za um arłych dzwonić 
będziesz, aby głos twój miłym był niebiosom i 
pomocny tym, co z czyśćcowych płomieni w yba
w ieni być p ragną".

Sam  m istrz Heliodor H auser, choć od kilku 
dni gorączką dziwmą traw iony, z pięciu pomo
cnikam i spiż la! w formę, sam u Reformatów 
z  rą k  ojca Paw ia, o k tó iego  św iętości Kraków 
cały  mówi, komunię rano przyjął, aby duchem 
czystym  w m etal zakląć swe dzieło, co za dni 
k ilka  na łańcuckiej farza ma zaw isnąć i zagrać  
m odlitw ą za dusze umarłych.

A  będzie się modlić miał za kogo dzwon ów 
h ro n zo w y lN a zam ku w Łańcucie są podziemia 
krw aw e, gdzio hulała bezm ierna dzikusć łań 
cuckiego dyabła, a gdzie m e zliczysz, ile dusz 
n a  okropnycji kołach męki przeniosło się w 
Wieczność.

Nouami dotąd koło zam ku k rążą  owe mary, 
| a k  opowiada strażn ik  wieżowy, co w noc na 
oko jy , a zwodzone mosty 6pogląda.

S tadn .ccy  dzwon zamówili w Krakowie, na 
łańcuck ie j farze go powieszą, niech w ieczoram i 
pod zachód słońca dzwoni, mary od zamku od
pędza, spokój czyni żywym i  dla umarłych o 
w ieku iste  odpocznienie uprasza.

N a obejście domowe na Stradom  zbiegło się 
moc m ieszczan i m iejskiej gawiedzi. Na ogrom 
ny dzwon p a trzą  i podziw iają przedziw ną mi- 
fitrza H olioaora rcootę.

D ow oa złożone na  dębowych Dalach wozu, na  
k tó ry m  pizewiezlony ma być do Ł ańcuta, a że

jedno już w drodze czuwać w inaa nad nim opie
ka Eoża, jako  że i w sam dzień zaduszny dzwon 
um arłych wywieźć z K rakow a kazano, srebrny 
spiż zieloną ustrojono choiną, od pobliskich B er
nardynów  przybył zakonnik, dzwon poświęcił i 
A szystLim Świętym  w szczególniejszą pieczę 
oddał.

Zaprzężono do wozu vioły białe, H auserów  
syn Krzysztof sam z dzwonem w drogę rusza.

Nie zmieścił się pojazd w murowanej bram ie 
o b e jśc ia .. Przyw ołano m urarzy, bram a pod obu
chem młotów oulamami cegieł czerwonych runę- 
łu, _wć: wytoczył się na Slradom, a potem uli
cami K azim ierza na most drew niany na W isłę 
zdąża.

Z łoty Mstopadowy d*seń przejrzał się w 
srebrnej dzwonu powłoce. U derzył blaskiem  o 
dębowe liście rzeźbione, co wieńcami brzeg dzwo
nu owiodły i o napis słów psalm isty: „Za um ar
łych dzwonić będziesz11...

Opustoszało podwórze w domostwie H ausera. 
S tary  konw isarz usiadł na progu, spogląda na 
pogodny szafir nieba, na złocisty b lask  jesien
nego słońca, co spływ a z b iałych domów i z ga
łęzi uschm ętych jesiouów.

Oczy płoną mu ogniem, czoło pali.
W ia tr  łagodny powiał od W isły.
Chwieją się s ta rca  srebrne włosy, z jesionów 

poczęły grom adą opadać żółte postrzępione liście.
— Hej, dzwonie ty, dzwonie bronzowy! „Za 

um arłych dzwonić będziesz".,.

Dowlókł się starzec uo izoy, niemoc go zmo
gła.

Czuje, iak  chłód przechodzi mu po ciele, ja k  
w gardle pali, a w głowie dzwoni, jakby  się 
tam  rozkołysał dzwon jego własny.

W domu niema nikogo, sam został z niemocą 
sw oją i myślami, co się bezładnie mącą.

Zda mu się, że widzi łańcucki dumny zamek, 
blachą srebrną wież błyszczący.

Ludzie m ijają mury te z trw o g ą , spoglądając 
bojaźliwie ua skarpy  i baszty  ootężne,

— D jabła siedńsko to w yklęte. — S tarzec sły
szy głos, jakby w komnat ie byr kto, a  mówił.

Iunv  zaś głos odpowiada:
—  5atrzeć tylko, a runą sklepienia ua gło

wy tyob, co tam ż y ją -  .
Chora wyobraźnia otwiera czeluście łaucuc-

kich k&z&nist
W yw lekają jakieś widmo okropne, k rw ią  ocie

kające. Na poszarpanym tułow iu chyli się gło
wa, k rw ią zbroczona. P a trzą  ty lko  oczy, ziele
n ią  nabiegłe.

Zieleń bólu zalała straszne źrenice. U sta  prze
krzywiły się w piekielnym uśmiechu.

Śmieją się okropne usta krw aw iącego widma.
—  Tam  w tych strasznych kazam atach k rw a

wa śmierć ma krw aw e żniwo.
—  Krwawe widma okolą nocą te  m ury białe 

i w noc każdą czuwać będą nad  niemi zielenią 
palących ócz.

— Nie zdzierżycie straży! Odpędzą w as dzwo- 
uem!

— Jak im  dzwonem odpędzać m ają  nasz ból, 
co z kazam at wywlókł się na  okopy ji mosty 
zwodzone?

—  Dzwon lano w Krakowie, u  H au sera  kon- 
w isarza, wiozą go do Łańcuta, na farze ma za
wisnąć i dzwonić.

—  Nie dopuścimy, by dzwon zaw isł! ,
—  Na W isłokn most zmurszały, tam tędy dzwon 

wieść muszą.
—  Na dnie rzeki kam ienie ogromne.
—  Okolimy łańcuchem krw aw ym  m ost prze

klęty 1
—  Niech pęka, nieck dzwon i  ludzie padną 

na głazy na  dnie!
Pochwycił stary  Konwisarz rękam skronie 

bijące.
Czy to  sen, czy iaw a?
Skąd te  głosy?
W s:ak  w izbie niema nikoge.,
— Boże! Mój syn Krzysztof... on ten  dzwon 

wiezie... dzwon na farze w Łańcucie ma zawi
snąć... zmurszały most na W isłoku przejeżdżfć 
musza...

— W y, widma przeklęte, precz z drogi!
—  Czemu stanęłyśc.e przy moście i s ta re  jego 

filary  obejmujecie krw aw iącem  ram ieniem ?
—  K rew  wam z ram ioa ocieka, mięsza się 

z wodą rzeki, czerw oną falą  W isłok płynie!
P o t kroplisty  w ystąp ił mu] na  czoło, chciałby 

głęboko odeteanąć.
R ozdarł b ia łą  koszulę na  piersi.
D źw ignął się z łoża, na ram ę okienną upadł 

zemdlony.
Księżyc św iatłem  prószy błękitnem . D rzew a 

w ogrodzie oblokło mgły przędziwo. B lask upadł 
na srebrną  głowę starca , a  na podłodze kładzie 
się jasny czw orokąt z krzyżem, odbicie szyby 
okiennej.

B ył w karm elickim  klasztorze na P iasku  b ra 
ciszek Benedykt, cudownie z wszelkich chorób 
leczący. Zioła znał zdrowotne, płyny zbaw ien
ne, a maści wielce gojące w celi swej u K a r
melitów w yrabiał.

Znano lekarską  moc zakonnika. R ek to r uni
w ersytetu  Ja n , w którego piersiach złe wody 
wywoływały bóle niepomierne, jem a podobno 
wyleczenie swe i  życie zawdzięczał — ksiądz 
biskup-prym as i  królow a sam a wzywał, nieraz 
B enedykta, wieazy jego lekarskiej ufając.

Sąsiad H ausera, ław nik  Grzegorz, do domo
stw a H auserow ego zaszedłszy, wziął chorego 
sąsiada w opiekę

Posłano do Karmelitów- Pacbolik zaniósł 
czerwieńce, by  mszę w kościele odpraw iono, 
o pomoc ludzką B en ed y k a  p»osząc.

P rzybył zakonnik a a  Sticdonoi, chorego obej
rzał, leki dostaw ił. Skrzepiło s ta rc a  rieco , na 
łożu siadał,, w okno patrzył. N iepewność go 
gryzła o syna.

Żadnej wieści nie miał. Ju ż  i ty le dni mi
nęło.

A  w pamięi \ pow racai ów sen straszny, owe 
widma, z pustk i domu wylęgłe.

G dy oczy przym ykał, a  zmierzchać się po
częło i szary  mrok k ą ty  kom naty nawiedzał,

zdawało nu się, że słyszy echa tych  głosów 
okropnych.

— Nie dopuścimy, by dzwon zawisł!
—  Okolimy łańcuchem krw aw ym  most prze

klęty.
—  Niech pęka niech dzwon i ludzie padną 

na głazy na  dnie!
Jednego dnia przyszedł ław nik Grzegorz, 

tw arz miał posępną, wspomniał jedno o dwo
rzaninie, co z Ł ańcu ta  przyjechał, bo go na 
mieście widziano,

S tary  konw isarz w patrzy ł się w tw arz  ła 
w nika  groźnie, każde słowo pytan ia  w bijając 
weń, ja k  gwóźdź estry :

— W iesz o wszystkiem ? Mów... K rzysztąi 
zginął. M ost na  W isłoku pękł, nie strzym  ił 
ciężaru... Mów!

—  Na Boga! —  bedtutał strw ożony ławmik,— 
W y w szystko wiecie! Skąd? Kto wam mówi!?

T w arz s ta rc a  zastygała w kam iennym  bólu, 
z ust ledwie dosłyszalne szło py tan ie:

—  A z  dzwonem?... Co z dzwonem się stało?
—- Dzwon podobno w ydobyto z rzeki. K a

mienie na dnie w yrw ały mu serce, ogromna 
szczerby na bokach, cały spiż pęknięty ..

Po zoranych licach konw isarza łez krople 
gorące p 'yną .

— W idziałem  ich... tu ta j —  w szystkich. Mó
wili, że n ie  dopuszczą, by dzwon zaw isł ua w ie
ży i głosem spiżu zagrał.

—  K to mówił? — p y ta  zdziwiony ła wink
—  Oni, dla k tórych dzwon ten  m iał bić. 

Oni —  nmarli... ^  ^

Przez trzy w ieki na  dębowych rusztow aniach 
fary  łańcuckiej obok trzech  g rających  dzwo
nów w isiał rozb*ty czerep, bezgłośny dzwon 
bez serca

Zwano go —  dzwonem u m arły ch .
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tów Etawal m ówca równie, jak  poseł Stapińsk i 
i  podnosił zarzuty, że wychodźcam i nio zajmują 
się  żadne władzo, zw łaszcza konsulaty.

Mówca w yraża zdziwienie, że „A u stn )- Ame- 
rican a" , nie będąca w łaściw ie przedsiębiorstwem 
austryackiem , cieszyła się przez szereg la t po
parciem  rządu austryackiego, k tóry  jej ndzield 
naw et snbwencyi bez zezw ołenia ze strony par
lam entu. (M inistrem handlu był w tedy W eiskir- 
tb n e r, obecny borm istiz  W iednia. Przyp. Red.). 
I r z y  powiększeniu k ap ita ła  „Austro-Amei lenny", 
na  co przecież władze anstryackie  miały wpływ, 
należało żądać rękojmi, że nowe akcye dostaną 
się do rąk  atw tryaekich. Mówca prosi m inister
stw o handlu  o w yjaśnienie co do następujących 
k w e s ty :

Ile w ynosi k ap ita ł austryaok i w „A ustro- 
A dk rican ie" i w „Canadian-Pacifio" i k tó re  z to 
w arzystw  zatrudn ia  więcej obywateli auctryac- 
k ich ?  (łzy je s t rękojm ia, że „Cans-lian" przy
najm niej v /częśc i przeprowadza budowle swoich 
okrętów, re p e ra c je  i t. d. i czy będzie zapotrze
bow ania swoje w A ustry i pokryw ać?

D lacztgo m inisterstw o handlu wówczas, gdy 
była do tego sposobność, zwłaszcza w czasie 
nplywu umowy „A m ericany" z „Poolem" w r. 
1909 i 1912 m e zaprosiło tem a tow arzystw u 
odenranirm  sobwencyi, ba. naw et koncesy je 
żeli nie podda rewizy. swego stosunku do Poolu 
i nio zaprowadzić linii do K anady, skoro była 
potrzeba ta k :ej lin ii?

Dlaczego nie w ydano odpowiednich przepi
sów, celem ceniony wychodźców. Czy w tei 
mierze odbyły się w r. 1912 rokow ania z Au 
stro-A m eiicaaą i z jakim  skotkiem ?

Należy ,ak najsurow iej postępować wobec 
A nstro-A raencany z powoda jej przewinień wo
bec państw a i w dziedAnie sinzby em igracyj
nej.

Mimo to podnosi mówca, że dosyć znaczna 
część kapita łu  „A ustro A m eiica.iy" znajduje się 
w rękach aastryaekich. Natom iast .C anariian" 
nie ma nic wspólnego z A nstryą. Jeżeli mini- 
sterA w o haudiu sąd/iło , że przez „Canadian" 
powiększy się wywóz austryack i do K anady, to 
myli się, gdyż A ustrya  nie sprosta wywozowi 
angielskiem u do tego kraju. Wzmożenie się ru 
cbu wychodźczego drogą przez T ry est oważa 
mówca za spraw ę drugorzędną, gdyż położenie 
geograficzne T ryestu  jest takie, iż rnchdo  Ame
ryk i je s t szybszy a a  Antw erpię, niż na T ryest

Mówca sądzi, że lepszy -skutek, niż udzic-leuie 
ko n cesji tow a.zystw u „Canadian" odniosłaby 
energiczna interw eneya rządu austryackiego w 
Niemczech na rzecz naszych wychodźców. — 
Mówca uznaje, że m inisterstw o handlu przed
staw iło stan  rzeczy szczerze i otwarcie.

Dalaj oświadcza, się mówca wog-Me przeciwko 
em igracyi do Kanady, gayżem igracya ta  nie może 
krajow i przynieść żadnych korzyści. W ychodź 
ca — jak  tw ierdzi mówca —  mas; mieć 6000 
koron na nabycie g run iu  w Kanadzie, musi tam 
pozostać i grozi mu w ynarodowienie. W racając 
do „C anadian", podm si mówca, że tow arzystw o 
te  jest pizeaew szystkiem  przedsiębiorstwem ko- 
lejowem i tereuowem. U trnduienia, staw iane 
emigrantom przez władze, uważa mówca za chy
bione. Jeżeli em igracya musi istnieć, to,/.daniem  
mówcy, należy ją  skierow ać do Stanów Zjedno
czonych O wieie stateczniejszem  od popierauia 
„Canadian" byłoby pow sirzj manie em igiacyi 
przez poparcie zam edoanego przemysłu w k ra
ju, przez u m u ż ' w u c z c i w e j  parcelacyi czę
ści większej w łasności i rac jo n a ln a  w ew nętrzną 
kolonizację.

Pus. L asocki będzie dzisiaj da-ej przemawiał.

H i e s r . n y  w

J a k  o tera swego czasu donieśliśmy, dnia 1  
lipca b. r. kopalnia w ęgla w Brzeszczach prze- 
szia na w łasność rządu austryackiego. Spadko
biercy bł. p. d ra  A rnolda K appapurta sprzedali 
tę  kopalnię za cenę 12  mihunów koron. W kon
trakcie  kupna-sprzedaży zaw artą  była między 
inuemi klauzula, iż ze zm ianą właściciela pozo
stan ą  wszyscy urzędnicy i podurzeclnicy kopal
niani dalej na swoich posadach. Rzeczywiście 
przyjęto w szystkich tych ludzi za kontraktem  
do dalsze; służby w tej „rządow ej11 kopalni. 
Zdawajo się, że rząd, jako  właściciel, rozpocz
nie gospodarkę w Brzeszczach od inw estycyj, 
m ających na celu powiększenie i ulepszenie ko
palni, aby przysporzyć dochodów kasie państw o
wej. A tak ich głównie potrzeb w ym agała ko
palnia węgia w Brzeszczach. Tymczasem ku 
ogólnemu zdziwien:u i rozgoryczeniu wszystkich, 
m inisterstw o robót publicznych z gorliwością 
lepszej spraw y zaczęło tę kopalnię germauizo- 
wać i oczyszczać ze „śmieci polskich". I  tak 
aum. naczelną kopalni powierzono sprowadzonemu 
„ad hoc‘ z K irchbuchel w Tyrolu komłsaizowi gór
niczemu U l r i c h o w i ,  Niemcowi, nie znającem u 
ani p ilsk iego  języka, ani stosunków  w kopalni, 
chociaż polskich kandydatów  miało m inisterstwo 
robót publicznych kilku. N astępnie sprowadzono 
z Czech kilka niemieckich, sił kancelaryjnych, 
jakedy  by w G ałicyi nie było ukw anfikow anych 
kandydatów  na urzędników  kopalnianych.

Ale już koroną dotychczasowej gospodarki 
niemieckiej w Brzeszczach było nagłe usunięcie 
dotychczasowego dyrektora tej kopalni, inżynie
ra  g ć n r  czego 'V  i i  t o r  a  S t r z e m e s k i e g o .  
D n .a  1  listopada b r. dostał p, Strzem eski zu- 
pem ie niespodzianie wypowiedzenie z zajmowa
nej pos&dy i rów nocześnie usunięto go z nrzę 
dowania P. Strzem eski należy do naidzielniej 
szych górników  polskich, je s t w ybornym  znaw
cą  zagłębia węglowego krakow skiego, w kopa1- 
ni węgia w Brzeszczach był zajęty  przez la t 
13, t. j. ud czasu je j założenia. N ajpierw  pra- 
cov ał jako inżynier, później był dyrektorem  i 
na  tem stanow isku położył ogromne zasługi 
okofo rozwoju tej kopalni, k tórej potrzeby, bra 
ki, oraz teren  geologiczny zna wybornie.

Kogóż m inisterstw o robót publicznych zam ia
nowało w m iejsce p. Strzemeskiego ? Znowu 
Niemca, k tó ry  nigdy przedtem nie był w Brze
szczach, a dotąd pracow ał w kopalniach wśród 
zupełnie innvch w arunków  geologicznych i miej
scowych, K arola P o n e s c h a ,  st. kom isarzaj

górniczego w Briix w Czechach, nie znającego 
zupełnie języka polskiego.

Obecnie tak i sam los czeka pozostałych w tej 
kopalni inżynierów Polaków, p  J a n a  P a s z k a  
i S tan isław a S y s k ę .  Pp, Paszek i Sy?ka do5 
aiauą na mocy „ukazu" w iedeńskiego wypowie
dzenie, muszą opuszczać k ra j rodzinny i szukać 
chieba gdzieś na K aukazie, w W estfafii, lub 
Ameryce, a w ich miejsce sprowadzi m n is te r-  
stwo robót publicznych do G a 'icy i :u iy n itró  >y 
Niemców z K irchbuchel. Brflx. Keibel i t. d. 
Czyż po to się nasza młodzież uczyła w Leo- 
ben lub Przybram ie, aby w pizyszlości szukać 
chleba u obcych za granicą, ho w polskim k ra 
ju posady w rządowej kopalni otrzym ują T y 
rolczycy, S tyryjczycy lub Niemcy z Czech. Czyż 
rzeczywiście jestc-śmy już helotam i we własnym 
k ra ju ?

A przec:eż istn ieje dyrektoryam  dla kopalni 
w Brzeszczach, do którego należą z ram ienia 
Polaków pp. s t  radca  górniczy W iudakiew icz 
i radca górniczy dr. M ayer. Mimowoli nasuwa 
się pytanie, dlaczego nie udaremnili ci panowie 
tych zamachów, dlaczego nie poinformował* kom- 
peteninych Dolskich czynników, aby położyły 
tam ę tej skandalicznej, czysto „niem ieckiej“ 
gospodarce w Brzeszczach.

Mi K rakow ’e rozpocznie się budowa nowej 
Akademii górniczej. Zapytujem y, gdzis będą szn- 
kać cMeba je j wychowankowie, jeżeli obecnie 
w takich Brzeszczach postępuje rząd wiedeński 
z polskimi inżynieram i tak , jak  rząd rosyjski 
z Polakam i na  k<dei warszawsko wiedeńskiej ? 
W  Dąbrowie na Ś ląsku istn ie je  i doskonale się 
rozw iia polska szkoła sztygarów  kopalnianych, 
szkoła, przeciwko istnieniu k tórej występowano 
ze w szystkich stron, k tórej by t usifuwano za 
w szek ą  cenę udarem nić. G d zeż  pójdą polscy 
dozorcy, jeżeli w rządowej kopalni ;w  Brzesz
czach obsadzać będzie posady m inisterstw o ro 
bót publicznych sztygaram i niemieckimi ?

J a k  nas inform ują z W iednia, głównym sp ra 
wcą słynnej te j niemieckiej gospodarki w Brze
szczach je s t radca górniczy w m inisterstw ie ro
bót publicznych, p. B a c k h a n s ,  Niemiec. On 
to postanowił zniemczyć tę  kopalnię i pousuwąć 
wszystkich inżynierów i urzędników polskich 
Dzięki jego to  wp*ywom dostaje obecnie w szyst
kie dostawy do tej kopalni, ja k  maszyny i t. d. 
w iedeńska firma F ry d ery k a  Schonbera, b e z  
r o z p i s y w a n i a  o f e r t  l i c y t a c y j n y c h .

Gospodarce tej należy k res położyć. Nie mo
żemy bowiem dopuścić, aby tuż pod bokiem K ra 
kowa rozw ijała się kopalnia niemiecka. Koło 
polskie winno spraw ą tą  się zająć  i poczynić 
kroki, any nasz in te ie s  Darodowy w Brzesz
czach nie był na  szwank narażony.

Echo walnego zgromadzenia 
Manierzy.

Cieszyn, 1 1  listopada.
Zarząd Macierzy szkolnej odetchnął swo

bodniej. Na razie by t szkół polskich, na Slasku 
przez M acierz utrzym yw anych, został uratow any. 
„Na raz ie“ powiadamy, bo jakkolw iek ofiarność 
doraźua społeczeństw a przeszła oczekiwania i 
św iadczy chlubnie o zrozum ieniu sy tu ac ji przez 
cały, rzec można, naród polski, —  Drzecież tro 
skać się musi M acierz o zdobycie dalszych fun
duszów, jeżeli na parę  miesięcy nie ma na no
w o w y b u c h n ą ć  p tz e e ile m e . J a k  b o w iem  % odezw
1 spraw ozdań Macierzy wynika, do końca roku 
bieżącego potrzeba będzie 55 tysięcy na u trzy 
manie szkół. A le na  tem przecież b ilans Ma
cierzy się nie kończy, bo już od 1 stycznia 1914 
do końca bieżącego roku szkolnego potrzeba 
będzie dalszych 150 000 K, a  ta  kw ota musi 
dopiero w płynąć ze składek.

Oczywiście M acierz ztuzum iała i oceniła za
pał społeczeństw a polskiego i ofiarność jego na 
szkoły śląskie, czego dowodem było acLwalonie 
jednogłośnie przez niedzielne walne zgromadze
nie, —  oprócz innych, w W aszym dzienniku 
jUż podanych, —  następujących rezolucyj:

„1) Nadzwyczajne walne zgromadzanie Makle
rzy Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego wyraża naj
głębszą wdzięczność Koin polskiemu w Wiedniu 
za Blanowisko zajęt6 wobec spraw Macierzy, oraz 
za powziętą na pierwszą wiadomość o grozuem 
; ołożenlu llaoierzy uchwałę, stwierdzającą dobitnie 
wobec całego społeczeństw* polskiego, że upadek 
Macierzy i jej zakłsdów byłby niepowetowaną 
stratą dla całego narodu, i wzywająaą cg-lł w imię 
obowiązku narodowego do ratowania tej placówki.

2) Nadzwyczajne walne zgromadzenie Macierzy 
Szkolnej Ks. Cieszyńskiego składa najgorętsze po
dziękowanie prezesewi Koła polakiogs dr Juliuszo
wi Leowi za tak doniosłą dla Macierzy in icjaty
wę w Kole polakiem, oraz sa tak usilne i owocne 
Btarania o oawrócenie grożącej Macierzy katastro
fy, członkom Koła polskiego w Wiedniu, Przeświet
nym Kadom miasta Krakowa i Lwowa, instytu- 
cyom finansowym i wszystkim tym. którzy na 
pierwszą wieść o niebezpieczeństwie z hojnemi 
ofiarami pospieszyć raczyli, prasie polskiej, która 
wszelkie, w sprawach Macierzy podjęte zabiegi 
szczerze i serdecznie oaiym wpływ* m popiera.

3) Wyrazy najgłębszej czci, hołdu i wdzięczno
ści składa nadzwyczajne walne zgrom;, lżenie Ma
cierzy Szkolnej J W . P a n u  mecenasowi Autoniemu 
Ossucbowskiemu, serdecznemu i  wypróbowanemu 
opiekunowi i orędownikowi sprrw Macierzy za 
prawdziwie ojcowską troskliwość i pom ;c, jakiej 
Macierz również 1 vr tej kryryvZiiej chwili od nie
go doznaje.

4) Nadzwyczajne waine zgromadzenie Macierzy 
Szkolnej Ks. Cieszyńskiego, uznając w całej pełni
2 najżywszą wdzięcznością wydatność dotychczaso
wej pumoey, uważa mimo to za swój obowiązeK 
s t w i e r d z i ć  p u b l i c z n i e  j a k n a j d o b i t -  
n i e j, i i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a m k n i ę 
c i a  z a k t a d ś w  n i e  z o s t a ł o  d o t ą d  u s u 
n i ę t e ,  wyraża jednak swą niezachwiany ufność 
że społeczeństwo polskie w y t r w a  w r o z p o c z ę 
t e j  a k o y  i do upadku szkół tylu ofiarami Stwo
rzonych i do tej pory utrzymywanych nie dopu
ści".

Macierz, przyczem akcya ta  cb jąćby  pow inna 
w s z y s t k i e  bez w yją tku  sfery społeczeństw a 
polskiego. Po prostu należy opodatkow ać wszy- 
s tk :ch na pryw atne szkolnictwo polskie. N a to 
inrMmy się zdobyć. . X.

łhunlKa pcastanla 1863-34 raku.
1 2  l i s t o p a d a ,

W  okolicy Annopola (Lub,) podpułkownik Krzy- 
wobłock j gromi oddział powstańców 1 wypfera go 
do zaborn austryackiego. Walenty Lasocki, zaata
kowany rod Porębą (Pł.) przez dwie roty piechoty 
i jazdę, opuszcza oddział, który Józef Zdończyk n- 
prowadza przez Bug. — Sawa Czerwiński znosi 
posterunek moskiewski w Dobeikaoh (Kow.) i od
piera przybiegłych z pomocą posterunkowi kozaków, 
których zmusza do ucieczki.

K r  c n i l i a .
K r n k ^ w ,  1 2  listopada.

Spraw y m iejskie. Wczoraj odbyło s!ę posie
dzenie i misy i administracyjnej pod przewodni
ctwem wiceprezydenta m. dr Szarskieg >, na któ- 
rern omawiano sprawę ułatwienia handlującym owo
cami połndnioweml prowadzenia w mieście Krako
wie interesu eksportowego. Nadto rozpatrywano 
.p rany  wiążące się z prowadzaniem fabryki loda 
i odstąpiono je do rozpatrzenia I przedstawienia 
wniosków osobnemu komitetowi składającemu się 
z pięciu radców miasta.

K oncert Jadwigi Mrozowskiej odbędzie się w 
niedzielę 16 b. m. wedle następującego programu: 
Część pierwsza: Fragment z „Prom thidiona" Nor
wida, „Anioła" Słowackiego, „Niańka" Leszczyń
skiego, „Franceska Dantego", „Tu nu ęuaeseris" 
f „Meorom finis amorum" Hora go; Arie Antiche 
a) Occhi erndeli, b) Tre giorni son chu Nina Per- 
golesi, c) Danza, danza Dnrante. Część droga. 
Boya „Markiza", Chanson Ancienne: a) Dieu qu’il 
la fa 't  bon regarder, b) Plaisir dbnnonr, c) 11 
fant bólas bien peu de cbose. Karpińskiego „Lan- 
ra i Filon", Boya „Kioski”, Jachowicz* „Bajki", 
Ludowe „Jolisia z Mazowsza". Część ciieroografi- 
czną wykona p. Nina Doili, klasyczna tancerka; 
na program złożą się „Tań e węgbrskie op. 6 ", 
Brahmsa, „Rondo brillant op. 65" W- bera, Pre
ludiom 15. Jh  Nazare-Agi „Motywa wschodnie", 
Czajkowskiego „Romans op. 5 “ i Z. Noskowskiego 
„Krakowiaczek". Akompaniament objął p. Bolo- 
sław W alkk-W alewski.

Bilety na ten wielce interesujący koncert są 
jeszcze do nabycia w Kasie żarnawiań, plac Ma- 
ryseki.

Pani Mrozowska przybyła już do Krakowa.
Kura katechetyczny  w Krakowie, w  ponie

działek rozpoczął się w Krakowie kurs katechety
czny zebraniem towarzyskiem w hot -lu Saskim. 
Wczoraj zaś rozpoczęły się fachowo obraćy, mają
ce doniosłe znaczenie dla wythowania rei gijnegi 
młodzieży. Rano w kościele św. Anny książę-biskup 
Sapieha odprawił uroczysto nabożeństwo, pizy licz
nym udziale uczestników kursu; po nabożeństwie 
zebiali się wszyscy w sali Tow. wzajemnych ubez
pieczeń. Na podyum zajęli miejsca: X. arcybiskup 
Symon, książę-biskup Sapbha, X. biskup Nowak, 
wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Dembow
ski, z radcami dwora Dwurskim i Mieczysławem 
Zaleskim, p. delegat Fedorowicz, wiseprezydent mir-

At. Sasiraklj milrnl efc j  d y r. Kntuwyńnkł. Ho
sali zasiadło około 300  księży-kateebetów, uczest
ników kursu. Przewodniczącym wybrano ko. pratatu 
dr. Władysława Chotkowskiego, zastępcami księży 
profesorów: Peobniba ze Lwowa, Uakowicza z Sa
noka i Wątorka z Tarnowa.

Pierwszy zabrał glos ks. dr. O h o t k o w s k i ,  
wskazując ua znaczen o nauki religii, udzielanej w 
języku ojczystym. Potem mówił ks. piskńp S a p i e- 
be, któiy wytyczył główne zasady wychowania mło
dzieży i wskazał drogi i cele pracy uczestników 
knrsu. Wiceprezydent Rady Bzkolnej krajuwej dr. 
D e m b o w s k i  podziękował ks. biskupowi za go
rącą życzliwość i poparcie kursu. Mówca zaznaczył 
życzliwe Btanowisko Rady szkolnej krajowej wobec 
kursu. Podniósł da!ej, ze katecheci powinni znać 
ducha czasu i jsuujące prądy, paraliżować złe, 
krzewić dobre, gdyż nauka religii powinna“być ży- 
Wjm akordem, wnoszącym w duszę miodzieży skaib 
ży wej w>'ary i wychowującym młodzież na dziel
nych synew Ojczyzny.

Z porządku dziennego ks. Antoni K w o I e k z Ja 
sła wypowiedział referat „Pogląd krytyczny na dzi
siejsze wyeh*w#nie“.

Kraj. Tow. górnicze. Walne zgromadzenie od
będzie się 15 bui. w Bali geologicznej Coli, phys. 
(ni. św. Anny 1. 6) o godz. 6 wieczór. Porządek 
dzienny: 1) „W rażen!a ze Śląska Górnego", odczyt 
st. komisarza górniczego p. E. Czerlnnczakiowicza. 
2) Sprawy bieżące. Po obradach odbędzie się ze
branie towarzyskie w osobnej Bali restauracji ho
telu Saskiego.

OdCzyt. Staraniem Dyrekcji odbęlzie sfę w sali 
Muzeum techniczno-przemysłowego, Franciszkańska 
I. 4, dnia 15 b. m, o godz. 7-ej wieczór odczyt p. 
Antoniegr Buszka artysty malarza „O szkoło i tech
nikach malarstwa ściennego w średniowieczu". P re
legent ma zamiar ua podstawie ówczesnyeb trak ta
tów jrzefstawić, jak się wtedy odbywało naucza
nie malarstwa ściennego. Odczyt ten ze względu 
na praktyczne opracowanie tematu, zainteresować 
powinien przedewszystkiom łudzi, zajmujących się 
bądź to teoretycznie bądź też praktycznie techn iką  
m alantwa. Wstęp bezpłatny.

Spraw a Zygm unta Reacha. Onegdaj odbyłu się 
•esya w krajowym sądzie karnym, na której roz
patrywano zażalenie p. Z. ReBcha, wniesione prze
ciwko uchwale Izby raduej, zawieszającej nad nim 
areszt śledczy. Zażalenie odrzucono, wobec czego p. 
Resch pozostaje nadal w areszcie śledczym. Podob
nie odrzucono zażalenia innych aresztowanych. 

W strzym anie pogrzebu. Dzisiaj o godzinie 10
rano miał się odbyć z domn przedpogrzebowsgo La 
cmentarzu pogrzeb tragiczuie zmarłej żony lekarza 
ś. p. Jadwigi z Łączyńskich Nartowskioj. W osta
tniej chwili na polecenie prokuratoryi pogrzeb 
wstrzymano, gdyż odbędzie się sądowo-lekarska 
sekeya zwłok zmarłej.

Ś m ierte lny  upadek z II p ię tra . Dzisiaj o go
dzinie 6 rano zawezwano pogotowie ratunkowe nai

ni. Zybiiklewicza, gdzie na podwórzu domu pod 1 5 
leżały pokrwawione zwłoki nieznajomego mężczy
zny. Skonstatowano, że zmarłym jest 3 l-le tn i S ta
nisław Lojczak, sya właściciela realności przy ul. 
św. Sebastyana, z zawodu handlarz owoców. W ra
cał on do swego mieszkania nad rauem w stanis 
nietrzeźwym i spadł z ganka II piętra na podwó
rze, rozbijając sobie czaszkę. Śmieć nastąpiła na
tychmiast-.

Krwawy napad. Wczoraj o godzinie 1 1  wieczo
rom wezwano pogotowiu ratuako ye na ulicę św. 
Józof". do niejakiego Józefa K'nszyny, którego na
padli apasze m.ejscowi i straszliwie nożami poranili 
na całem ciele. Rannego odwieziono do szpitala 
św. Łazarza.

S lrz ila n in a  w  Łobzowie. Wczoraj po południu 
pełnili s*ażbę na stacyi kolejowej w Łobzowie a- 
gent policyjny Stark i żołnierz policyjny Grabanik. 
Po godz. 5 zobaczyli dwóch mężczyzn, zbliżających 
się do dworca. Agent Stark zbliżył się do nich i 
zażądał hjgitymacyi. Wówczas jeden zaczął uciekać, 
a drngi doby! rewolweru. Agent rzucił się na nie
go, a. podczas szamotania padły trzy strzały, które 
chybiły. Nieznajomy mężczyzna wyrwał się agen
tów5 i zbiegł. Żołnierz policyjny puścił się w po
goń za pierwszym mężczyzną, n.tóry również strze
lał podczas ucieczki dwa razy w powietrze. Żoł
nierz dobył szabli i zranił ociekającego w ręk , i 
głowę, mimo to i ten zdołał zbiedz i uniknąć are
sztowania. Byli to prawdopodobnie agenci emigra- 
c\jni, którzy via Łobzów przeprowadzali emigran
tów, omijając niebezpieczny w tym kierunku dwo
rzec krakowski.

A resztow ania  em igracyjne. De sądu powiato
wego w Kętach odstawiono pięć osób, między Inne- 
ml dwóch braci S  arozowskich, oraz niejauiego 
Czubernata, wszystkich trzech z Nowego Targu 
pochodzących, którzy przeprowadzali ku granicy 
praskiej grupy popisowych mężczyzn z powiato 
nowotarskiego i z Węgier. Aresztowanie tych agen
tów nastąpiło w Hecz oarowioach podczas noclega 
emigrantów. Około 15 osób uciekło i rozpierzchło 
się w okolicznych lasach, agenci i dwaj popisowi 
dostali się w ręce żandarmeryi. Dochodzenia w po
wyższej sprawie prowaizl sędzii. dr Dymek w Kę
tach. W  mieszkaniach agentów w Nowym Targu 
przeprowadzono rewizyę. Aresztowani agenci byli 
iuz karani za występeic przeciwko ustawie emi
gracyjnej.

Z  k r
Zakopane, 10 listopada. W  tych dniach sta 

rostwo w Nowym Targu wydało rozporządzeni, do- 
tyezą-’o jazdy automobilowej. Wedłng tego rozpo
rządzenia, reflektory, które zawsze wzbudzają pa
niczny dtrach pomiędzy końmi mają Dyć przy 
wjeździe do uzdrowiska zgaszone i zastąpione zwy
kłem! latarkami, zybkość wozu nie większa niż 
konnego pojazdu, wszelkie dymienia, hałasy i t. p. 
przyjemności surowo wzbronione. O- Jle więc prze
pisy te będą przestrzegane przez miejscowe czyn
niki, a sądzić nałoży, że tak będzie, gdyż owe 
„piekielne" maszyny każdemn już bokiem wycho
dzą, nie będą już nasze „pryncypalne" ulice tere
nem wyścigowym i z mnmjszą szkodą dla płac 
będzio można posiedzieć na werandzie cukierni 
Rrzanowskiego, przed którą zwykle automobile cze
kające na gości wypuszczają bajnezne ilości dymo 
benzynowego. .-

Zawiązany przed dwoma przeszło laty komitet 
badowy tom  dla bobsleigoów, złożony z przedsta
wicieli najrozmaitszych zakopiańsirich instytncyj,
roawdąiinł »$«}, gdy* bniloww wspomni ano|[o tofU
znalazła prywatnego nakładcę. W tych dniafi na
czelnik gminy p. Regiec zaprosi na naradę przed
stawicieli Towarzystw sportowych ceiem omówienia 
rozmaitych spraw dotyczących tom, jak i dzierża
wy, nadzoru, regnlaminn dla jeżdżących, tarj fy dla 
fiakrów i t. p.

i ’o dwóch dniach desznzu wypogodziło się zno
wu, ciepło i słonecznie jak w lecie. Pomimo to 
gości bawi bardzo mało, chociaż obecna pora nie- 
tylko ze względu nai stałą pogodę, ałe 1 na ciszę 
bardziej niż każda Inna nadaje się na wypoczynn^.

W iceprezydent uem bowskf w  Domu zdrow ia 
nauczycielstw a, z  Zakopanego donoszą nam, że 
9 b. m. przybył tu  wiceprezydent Dembowski, ce
lem omówienia sprawy budowy szkoły przemysłu 
drzewnego. Przy tej sposobności zwiedził Dom zdro
wia nauczycielstwa i odnosił się do przebywających 
tn Knracyuszy z serdecznością.

Tarnów 11 listopada. (Rewizya w Tow. „Austro- 
A uicricana". —■ Z krun ik i policyjnej).

Radca sądowy p. Zaręba, w asyitencyl policyi i 
żandarmeryi przeprowadził w dni* wczorajszym re
wizyę w biurze einigracjjnem „Anitra-Americ*na“ 
i zakwestyonował tam wszelkie korespondencje i 
raohnnki. Aresztowań nie pizedsięwzięto żadnych.

Przed kilka dniami około godziny 6 wieczcrem 
napadł jakiś rzezimieszek na przechodzącą ul. Śre
dnią żonę weterynarza wojskowego p. K i przyci
snąwszy do parkanu wyrwał jej z rąk torebkę 
z zawartością 140 kor., pocz6m zbiegł w kiernnkn 
nl. Cbyszow skiej. Wedłng opisu osoby, podanego 
przez przechodniów, padło podejrzenia na znanego 
policyi tutejszej Bolesława Batkę. Agenci policyjni 
Trela i Cioohoń przyaresztow-ili Batkę, w kLórym 
świadkowie rozpoznali sprawcę powyższego czynu, 
W  toku dochodziń wyszło ca jaw, że przed dwo
ma dniami Batk* wraz z niejakim Józefem Rygułą 
i Janem Molczykiem włamał się do mieszkania 
Hirscha Radwana przy ul. Panny Maryi i skradł 
stamtąd kwotę 400 kor., tudzież dwa zegarki 
z łańcuszkami.

Z końcem ubiegłego tygodnia włamano się do 
mieszkań:?, majora E7 pp. Jalinsza Winklera i 
skraJziono mu 3 drogie lornetki, papierośnicę 1 in
ne przedmioty, przedstawiające wartość około 400 
kor. Agent policyjDy Cioohoń yrzyaresztow a w 
jednym z p o d rz ę d n ie jsz y c h  hoteli nijjas ego Wła- 
i i sława Ja c k ie w ic z a  * znalaz! pod poduszką na 
na tóżku kilka wytrychów, tudzież 2 lornetki i 
papierośnicę, które p. Winkler poznał jako swoją 
włanność.

Żywiec, 1 1  listopad i.
W  soootę 15 b. m. w sali „Sokoła" odbędzie się 

staraniem tutejszego oddziału uniwersytetu ladowe- 
;o wieczór literacki poświęcony M. K onopnickiej. 

W  program wieczorku oprócz prelekcyi, wchodzą 
deklamacje pp. Zofii Łodygowakiej,' Z. Stabrawy i 
śpiew dra Rosenberga. Będzie to pierwszy z wie
czorków, których celem będzie popularyzować lite

raturę. Tego samego dria po południa w sali wM 
suej odbędzie się odczyt „O kobiecie w poezji poi 
akiej".

Kwestya kaiążkowa urządzona przez U. L. ds. 
poważny reznhat, zasilając bibliotekę pnolicza 
cennymi dziełami z różnych dziadzie. Kwestyę pro 
wadziła energii zuie p. Scbeeidlówna.

Rzeszów, 11 listopada. (Jeszcze ks. Józef Po* 
n.atowski. —  Odra. —  Pożegnanie 3-go pułku u 
łanów).

Ku czci ka. Józefa Poniatowskiego rdbył a lj sta 
raniem komitetu skautowego uroczysty wieczór w 
dniu 9 b. m. Worew przyjętemu u nas w ostatnich 
czasach zwyczajowi —  publiczność dop iała, zapeł* 
n .jąo salę „Sokoła" po brzegi i oklaskają z za* 
patem wszystkie poszczególne punkty ebitego i do
skonale wykonanego programu.

0 1  dłuższego już czasu grasuje z  nas nagmin
nie odra, o przebiegu niezwykle złośliwym, pocią
gającym za sebą różne komplikacje, szczególniej 
zapalenie płac lab opłtenej. W jedajm  zaś wy
padku spowodowany przez nią tężec, pcoałonął o- 
fiirę życia ośmioletniego chłopczyka. Dziwno, to  
wobec tego Rada szkolna nie zarządzi p. zerwania 
nauki w niższych klasach, gdzie właśnie, jak nas 
informują, jest na więks y procent chorych dzieoi

Dzisiaj opuścił Rzeszów cały sztab przeniesionego 
do Stryja 3-go pułku ułanów obrony krajowej. Na 
kolei, celem pożegnania odjeżdżających, pojawił ai 
burmistrz dr. Krogulski i ki L u  radnych.

Ze  ś w i a t a .
Sprzedaw czykostw o w zaborze pruskim  „Ds

Pozn." pisze: Z M r o c z y  donoszą, nam: W tyob 
dniach p. Fryder sprzedał folwark swój Drążynet, 
obejmujący 880 mórg, żydowi Macholowi z Mroczy, 
za 517.000 marek. Z polskiej strony nie szczędzo
no s irau , aby zapobiedz tej tranzakcyi, Machol 
ofiarował jednak p, Fryderowi sumę o 30.000 marek 
wyższą.

Z W ą g r  ó w c a  donoszą nam, że jeden z  go 
spodarzy w Popowie Kościelnem, zamierza gospo
darstwo swoje, położene w samym środka tej wsi 
polskiej, zaprzepaścić na rzecz Niemców Byłoby 
pożądanem, aby znalazł się nabywca Polak.

Wreszcie dowiadujemy się, że majątek ziemsk, 
położony w pow. k ę p i ń s k i m ,  a obejmujący oko
ło 1700 mórg ziemi, poważnie jeat zagrożony. — 
Właściciel zamierza majątek ten snrzedać Niemco
wi 1 kontrakt ma być podobno za kilka dni pod
pisany.

Pogrzeb znakom itości złodziejskiej. Z War*
.zawy donoszą: W niedzielę po południa na cmen
tarzu Bruduov skim odbył się pogrzeb znanego w 
kołach złodzieja dch pły tow ego złidzieja i nożow
ca, Władysława Kędzierskiego, zabitego w  t.c h  
dniach n i  ulicy Towarowej sposobem samosądowym. 
W pogrzebie brało udział około 500 osób —  przy
jaciół, kolegów i koleżaLek zmarłego. Trumną «  
zwłokami wynieśli do karawanu parokotmego przy
ja c ie le  zmarłego. Na trumnie złożono trry  w ieńce: 
„01 towarzysz pracy" (siu!), „Od przyjaciół i  
kolegów* 1 t. p. „Panie", w grnoej żałobie, rzew
nie plaksły. Nad grobem wygłoszono mowę. Po po
grzebie całe tcwarzystwo udało się do pobliskiej 
restauracji i tu podczas pijatyki odśpiewano kilka 
„hymnów" złodziejskich.

Wilno, 11 listopada. (Wybory do Rady miej
skiej).

Przed dwoma dniami ukończono tn  wybory do 
nowej Rady mtejskiej, Z w y c ię ż a ła  ogromną więk
szością lista biała komitttu „bezpartyjnego". Naj- 
w ietes ■JfiśiL.Ełusór' 6! 8 otrzymał prezydent mia
sta, p. WęBławski. W liczbie radnych iest 66 Po- 
iaków, 12 Rosyan, Litwinów 2.

Nowy 8ł0w n'k. Piazą nam z Wiednfa: W tych 
dniach opuściło prasę d r u g i e  w y d a n i e  słow
nika polsko-uienfieokiego i niomiOcko-polsIiTgo, opra
cowany przez Adolfa Władysława I n l o n d e r a ,  
Franciszka K o n a r s k i e g o ,  dra Faliksa Go l d -  
s c h e i d e r a  i dra Alberta Z ip  p e r  a. Aby aado' 
syć uczynić rzeczywistej potrzebie, tutorowie wy
dali trzy lata temu słownik, odpow iadający p rak 
tycznym potrzebom i uwzględniają-y silny roawójt 
nowoczesny obu języków. W kiótkim czasie cały 
nakład był wyczerpany i antorowie przystąpili do 
opracowania drngf )go wydania słownika, które obn 
cnie wyszło nakładem zranoj ks ęgarni Maurycego 
P e r l e s  a w Wiednia.

Nowe wydań o słownika przedstawia się bardzo 
okazale. Tekat zoitał znacznie rozszerzony i wzoo- 
gacony zwłaszcza s ł o w n i c t w e m  f a c b o w e m  se 
wszystkich dziedzin wiedzy i nanki, tudzież wielką 
ilośc!ą vtyr«zów, stworzonych w ciągu la t ostatnich 
w piśmiennictwie polskiem i niemieeklem. Liczne 
zwroty językowe, umieszczone w poszczególnych ar. 
tykułach, dokładne wymienienie form dekliuacyj- 
nych i konjugacyjnyeh ułatwiają zapoznaaie się 
z ot u językami. S t.

Radcy i s ta rs i radcy kolei państw ow ych. M. 
nisterstwo koiei żelaznych, cayaiąc z i ł  l i  usilnym 
kilkeletaim, a zupełnie izaaadnienym Staraniom u< 
r/ędników koloi pańitwowyah z wykształceniem aka 
demickieo), to jest nkeńc/cxjch techników i praw
ników, objętyeh statusem I ,  zmieniło dotychczaso
we ich tytuły służbowe rangi VI. i V , t  J. „ins
pektorów" i „starsaych inspi ktorów" na tytuły 
„radców**, względnie „starszych radców kol6i pań- 
3twowich“. Dawne tytuły „inspektorów" i „star
szych inspektorów" pozostały dla urzędników kolei 
państwowych VI. i V. rangi, nio posiadających stu- 
dyów akademickich, a objętych statusami: H a , IIIb  
i 1H.

Pokrzyw dzenie podoficerów . Zsrząd armii an« 
stryacfeie’ czyni  oszczędności, sto«unkowo drobne, 
w sposób, przeciw któremu słnsznte podnoszą się 
protesty. Oto z dniem 1  maja b. r. zmniejszył 
dzienną płacę podoficerów, a mianowicie, od. wymie
nionego dnia począwszy, frajtrzy otrzymują dzien
nie mniej o 4  halerze, kaprale o 6 nalcrzy, pluto
nowi o 3 halerze. Przedtem pobierał fiajter i i i  
haierze, kapral 36, a plutonowy 48 halerzy. Mimrf 
zmniejszenia płac wymienionych podoficerów, zarzjd 
armii umieścił w budżecie na rok 1913 kwotę naj 
płace podoficerów w dawnej wysokości i „zaoszczęi 
dził" w taki sposób -y przeciąga 8 mlosięey roka; 
Dieżącego około 560.000 korsn. Łatwo to obliczyć,.' 
jeżeli wiemy, że w armii jest około 18.000 fraj-] 
trów, 21.000 kaprali, a 11,000 plutonon jch . W pół-, 
rocznym budżecie na rok 1914 znajdaje się zno- 
wu na płace dla podoficerów kwota, obliczona we^ 
dh pierwetnej stopy plac, a zarząd armii penownld

Idzie Więc o to, aby we wszystuich zaborach 
pozawiązywano s t a ł e  k o m i t e t y ,  któreby za
jęły  sią system atyeznem  zbieraniem składek na
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„zaoszczędzi" około 400.000 koron, Pomijając już 
WszjBtKie inne względy, przemawiające przeciwko 
takiemu postępowaniu zarządu armii, podnieść na
leży jego bezprawność. Wszakże budżet armii 
wspólnej, a więc także wydatki na płace podofice
rów uchwalają delegacye, poczem ustawę finansową 
aankcyonnje cesarz. Zarząd ai mii łamie konstytu- 
cyę i dopuszcza się czynu bezprawnego, zmniejsza
jąc płace podoficerów w suosób samowolny. Dele
gacje zapewne zpjrną się tą Bprawą i nie pozwolą, 
ażeby zarząd armii zmienił dowolnie uchwalony 
przez nie budżet.

Zasoy śnieżne w Ameryce. Z Nowego Jorku 
telegrafują:

Z wielu stron Ameryki donoszą o o g r o m n y c h  
ś n i e ż y c a c h .  Zaspy śniegu przerwały w wielu 
miastach połączenia telegraficzne i telefoniczne. Po
ciąg tksprozowy z Chicago do Nowego Jorku przy- 
Bzedł z kiikuerodzinnem opóźnieniem; kilka pocią
gów utknęło w zasfacb.

Slllby. W  kościele 00 . Karmelitów pobłogosła
wiony dziś zistał związek małżeński p. Jana Mi- 
go, dziennikarza, członka redakcji „Nowin", człon
ka wydziału Syndykatu dziennikarzy krakowskich, 
z p. Maryą Jadwigą Gancwolówną.

Dzisiaj o godz. 11 przed południem w kościele 
św. Floryana odbył się ślub panny Aleksandry P j - 
nikłówny, có.ki prof. di Stanisława Ponikły, radcy 
m. Krakowa i llurcyanDy z  Siedleckich, z p. dr 
Kazimierzem Warzyckim, koncepistą namiestnictwa, 
*ynem ś. p. Bronisława 1 Heleny ze Szwarcen- 
berg-Czernych. Związek małżeński pobłogosławił 
ks. Euiolf Kraupa, przyjaciel domu p. mludego.

Składki, Na Macierz śląską złożył ->. Wojciech Wnęk 
10 Ii zam iast zawiadomień o swym ślubie z p. RozaJhą 
t  Herbertów 1 y. Bedl, który się odbyt w Stanisławo
wie 8 b. m.

Na obiady dla biedrych studentów złożył Stanisław 
K. 2 K.

Dla W  P, zwożono: M. R. 1 kor.
Z kalendarza. Wo śiodę la  listopada: 6 Braei m ęcz, 

Cliryst. i Marcina; we czwartek 13 l i s t  pada: Dydyuka 
i Eugeniusza w piątek 14 listopada; Jozafata i  H p»d

WsauOu słońca dnia 12 listopada o goiiz. 6 40
iacV>d o godzinie 3 min, 63; długość dnia godzin 9 
Dl. f9 .

Z krakowskiego ot38rwatoryum, — Dnia 11 listopada 
termometr oszedł oa — 1*7 do -j- 6 3 ce ls .; barometr 
opalał.

Dnia 12 listopada o godztółe 7 rano b an baror^etrn 
741*8 m m , lermometrn +  B*fl C.; w iatr północno-zacho
dni.

żaitopane. (Tei. Związku turystycznego.)
Tem peratura powietrza o godz. 7 rano w cienia — 0 6“ 

C tls. W iatr ecchudni.
Prognoza: Pogodo.

Z un iw ersy te tu  Irtlow ego.
Y:Te środę o godz. 7 Władysław Stadnicki; Stosunki 

ziem pi lskich.
We czwartek o godz, 7 W. Stndnioai: Stocanki ziem 

polskich.
W piątek o godz. 7 dr Kazimierz Rouppert: Szata 

roślinna Polski.
Wykłady oibyw ają i *ę w domu przy olicy Zwierzy

nieckiej 1. 14.
R ejiertoar te a tru  m iejskiego lin. S łow ackiego 

w Krakowie.
V u środę: „Książę Jozef “.
V e czwartek: „Okno na I piętrz©" 1 „P iąty  akt".
W piątok: „Sikoła fem inistek-.
W sobotę: „Majaki"

niedzielę po poł.: „W alka"; wieczór: „ P a n iP u z e -  
iowa“,

W poniedziLłek: „Ma aki".
Repe to a r  t i tru  T urskiego.

K a ł u s z  12 listopada: „Tajemniczy Dżems". 
K o ł o m y j a  13 listopada: „Tajemniczy UżemB",

i
k s .  i s » i O i > y e ł i s l K a ,  P a ł a c  A p is u .1 ,  

K  ip ad tacó  sza . W ynajm uje i sprzedaje pieiw- 
Błorzęiiuych fabryk fortepiany, pununa, harmo
nie i piauole za gotów kę lub oa Spłaty nawet 
tfwndzieatjmiesieczne. Instrum enty  używane oo 
Cen oaiiużazych. W ystaw a obrazów W stęp wolny.

SrOgUca i.wowslsa.
L w J w ,  12  listopada.

Ku1*# pisarzy  gminnych. Na ostatni, ośmnasty 
z rzędu, czteromiesięczny kurs dla pisarzy gmin 
wiejskich, urządzony przez Wydział krajowy, przy
jętych z otało 4 b kandydatów, z których dwóch nie 
zgiosiło się wcale, zaś sześciu opuściło kurs. Do 
egzaminu kwalifikacyjnego przystąpiło tedy 40 kan
dydatów, z których wszyscy otrzymali świadectwa 
kwalifikacyjne, z tych pięciu z postępem celującym, 
13 z postępem bardzo dobrym, ] 6 z postępem do
brym, 6 z postępem dostatecznym. Przeprowadzone 
dotąd kurty wydały ogółem POI ukwalifikowanych 
kandydatów na Disarzy gmin wiejskich. Imienny 
wykaz ukwalifikowanych kandydatów, z podaniem 
daty urodzenia, miejsca zamieszkania, powiatu i 
stopnia kwalifikacyj, przesyła Wydział krajowy po 
odbytym każdym kuisie wszysUim Wydziałom po
wiatowym do wiadomości i poparcia kandydatów. 
W rouu 1913 z powoda nlepomj sinego stanu fi
nansów kraju i nieucbwalenia przez Sejm budżetu 
krajowego, zaniechał Wydział krajowy urządzenia 
kursu dla pisarzy gmin wiejskich.

R epertuar te a tru  lwowskiego.
We czwartek: „Prymas cyganów".
W  piątek: „Iraw dńw a m.łość".

E  & ait <3 k o s 34d£iif%e2s i i y .
* Z Tow arZ j8tw a ogrodniczego. Posiedzenie 

miejscowe odbyło się we środę d. 5 b. m. w Kra 
kowie pod przewodnictwem prof. Z.obrowskiego. Po 
zNacwieniu Bpraw adinini8trauyjnj e|,t a rawozdanlu 
skarbnika i przedstawieniu nowych członków, za
wiadom ł zebranych senretarz tow. prof. uniw. B r z e 
z i ń s k i ,  ie  ze względu na klęski elem. i nieko
rzystne konjunktury wszelkiego rodzaju, wystawa, 
projektowana na rok 1914, zostaje o d ł o ż o n a .
Przewodniczący zawiadamia o smutnym fakcie uka
zania tię znów w Krakowie mszycy wełnistej w 
starych prywatnych ogrodach. Nastąpił o.aczyt p.
Stefana Z i o b r o w s k L e g o  „o prprociach". P re 
legent przedstawił hodowlę paproci od siewu ch 
zarodników aż do chwili gotowej do użytku, de
monstrując odczyt licznemi dotąd nieznunemi U nas 
okazami z zakładu w Borku Fałęokim.

lnsn. P o l  przedstawił kolekcyę nowszych chry- 
zantemow o wielkim kwiecie od firmy znanej Braci 
Starek we Lwowie. Sekcya pszczelnictwa Tow. ogrod. 
złożyła podziękowanie prof. Eozwadowskiemu, któ
rego staraniem dostarczono członkom sekcyi fak 
potrzebnej w tym roku paszy dla pszczół. Ks. łla- 
tysiaa podnosi nieuczciwość zagranicznych handla
rzy palm, którzy pokazali się niedawno w Krako
wie I sprzedawali tanio, ale towar niezdatny do 
hodowli dalszej, zwłaszcza w mieszkaniu.

Zakomunikowano wreszcie na liczne pytania, że 
iDrzedaż środka na myszy i zające — olej zwie
rzęcy —  objęła firma Relm 1 Sp. w Krakowie. 

v- *>_.> ..,>-»■» *■m s ©  w & m &
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Zwykłem rozlosowaniem kwiatów między bardzo 
licznych obecnych członków zakończono to interesu
jące posiedzenie,

* U staw a O rybołasfw ie. Wydział krajowy 
postanowił przedłożyć Sejmowi projekt zmiany nie
których postanowień ustawy o rybołosfwie z roku 
1887. Wydział krajowy na razie ogranicza swe 
czynności do tej ochrony rybołestwa, na jaką po
zwalają dziś obowiązujące, bardzo niedostateczne 
ustawy. Do tego rodzaju czynności zaliczyć należy 
interwencję * W jdziałn krajowego w sprawach za
nieczyszczania wód płynących odpływami fairyez- 
nomi, obrona interesów rybactwa w wypadkach, w 
których zamierzone budowle wodne przynieśćby mo
gły szkodę dla gospodarstwa rybnego, wykonywa
nia rybołostwa i t. p.

Systematyczne zarybianie r*ek narybkiem, zaku
pionym bądź to u prywatnych pioducentów, bądź 
to w zakładzie chown ryb w Oparach, stanowi dal 
sze ogniwo w akcyi Wydziału krajowego dla pod
nieś enia rybności rzek. Brak sił fachowych w od 
dziale rybackim w Wydziale krajowym, nie pozwala 
zarządzać częstych lusiracyj rewirów rybackich 
Powiększenie tych sił odroczył jednak Wydział kra
jowy do czasu organizaeyi inspektoratu rybaktwa 
zależnej od uchwalenia noweli do ustawy o rybo* 
łostwie. Objawem doniosłości sprawy rybołestwa 
jest powstanie w ostatnim rokn w Swięcanacb, po- 
wia-tu jasieli ii go, zakładu dla produkcji narybku, 
założonego przy pomocy unbwencyi krajowej i rzą
dowej przez powiatowe Tow. rybackie w Gorlicach. 
Zakład ten, podobnie jak zak!a i  w Oparach ma na 
cela dostarczenie potrzebnego narvbkn do zagospo
darowania stawów, a częściowo także i wód pły
nących.

* „Poradnik  ogrodniczy", organ tarnowskiego 
Towarzystwa ogrodniczego, ogłaiza za miesiąc li
stopad szereg doborowych artykulików, jak n. p.: 
„Hodowla winorośli w zimnej szkla.ni* Damińskie- 
go, „Uprawa jarmużu" Maciaszka, „Impatiens Suł
tani" Kurowskiego, „Kwiat Judu i kwiat milii ne- 
rów" Majchra I t. d.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych a. tykułóww żynośc1 
braków, 11 listopada.

Płacono za 100 icitogr.: Pszenica biała (waga g a tu n 
kowa 77/30) od 18*80 do 23*70; żyto aragowe (waga 
gatunkowa 71/74) od 16*40 do 19*50; żyto węgierskie 
nd — do — ; jęczmień bron irny o d —*— do —*— ; 
jęczmioń na krupy od 14*20 do 16*20; jęczmień na  pa
sze i 1 —•— do —*— ; owies do siewu (a obiata akoy - 
zową) od — do —•— ; owies na  paszę ed 15*60 do 
17 10; proso )d — — do —*— ; kukurudia od 19*20 do 
20*70; t ,ta rk a  od 19*?0 do 20*40; groch 24*50 do 34*— ; 
lasola od 27*— do fcl*— ; Boozewica od 43*— do 50*— ; 
wyka od - — do — ; siano zwyczajne od 10*— do 
10*80; koniczyna pastewne od 1 3*40 u , n -2 0 ; słoma od 
6*— do 6*40* rzepak zimon y 28 50 de 30*— - kminek 
krajowy od66‘— do 70*— ; kminek holon leraki od 78*— 
80*— ; koniczyna nasienna ozer rona J i  150*— do 170*—; 
koniczyna nasienna biała od —C do —O*— ; ty notka 
nasienna — do —*— ; esparsofcta O—*— do O—*— ; 
Momniaki od 3*eO do 4*40; jaja za kopą 5*20 do 5*60; 
masło za 1 kilogram 3*— do 3 40; ser za L kilegram  
0*60 do — '70; mleko zbierane za 1 litr  —*16 do —*20; 
mleko nie/.bierana od —*24 do —*28; kapusta za kopę 
3*2t do 6*-*.

1  miejskiej centralnej targewioy na byuł* w Krakowie. 
Kraków, 11 listopada.

Na tamtejszy ta rg  spędzono bydła rogatego 116, cie- 
>ąt Sit6, owii-o i kóz 7, nierogacizny 440; razem 88- 
zwierząt — Płacono za jeden cetnar metryczny zywei 
wagi: buhaje z paszy od — do buhaje chuae
— ilo — ; woły od —•— do —*— ; krowy —•— do — ; 
jaławnik — do — *— ; cielęta —* — do —*— ; niero- 
gacizuę tuczną 0—*— do 0—*— ; bitej wagi: nierogaci- 
/nę 156*— do 168*— ; węgierską po 0—. Z zakupio
nych na eko płacono za sztunę*. buhaje od 120*— i/o 
330*— ; woły z paszy od 260*— do 400* — ; krowy od 
i50*— do 22.*— ; jałówki od 100*— do 300*—; cielęta 
oc 30’— de 71’— ; owce i kozy od 25*— do 32*—.

Zc jpędzooycb na targ  zwierząt sprzedane, na miejsce- 
wą aonsuidoyę 670 sztuk, na konsainoję innyoh mu 
'irsęn 119; cieląt i 4wiń — ; na  eksport za granicy 
s ia iu  bydła ic u a togo 22, na eksport za granicę kraju
limo .ncj.nr —.

tleny powyższo obliczono bez opłaty akcyzowaj.
Sprawozdaoir syndykatu rolnic reyo z migu „do ow igo 

w Krakowie na lćtcparzu dnia 11 listopada.
Tcndencya ogólna: cokolwiek przyjemniejsza, zaofia- 

rowame dostateczne; uuęc kapną nieco lepsza, obroty 
mato.

tipizedawano: Pszanicę czerwoną i żółts (75/73) kg. 
9*40 d» lt *10; wcg. ę76/7J) ed 11*35 do 11*85; uszkodz, 
7*oOdo9*~; żyto dworskie (63/72 kg.) od 7*70 do o*40; 
Zyto węg. nowe 9*26 do 9*40; jęczmień 7*10 do 8*10; 
kozinie*! do siown od 0*— do O*— ; jęczmtóń na  krupy 
od o*— do 0*— ; owies 7*40 do 3*16; owies na pasz i 
oworski od o*— do O*— ; owies targowy O*— do —*— ; 
znkarudzB ros. s tsrą  rosyjssą O*— do O*—; auńaiadze 
rosyjską nową 9*60 uo 10*36; groch Victoria 14*50 do 
do 17*60; g u c h  zwykły od 12*50 do 13*75; g roch . ps 
stpwny od 9*60 do 11*76; groch do sic yu 11*75 do 12 75: 
wyka od 12*— do 13*— ; łubin żółty od 10*— do 12*— ; 
łubin niebieski 9*— do 11*—.

V\ szystko za 60 klg. loco Kraków bez eplaty spożyw
czej.

M a g r o S y

( T e l e g r .  „ N o w e j  R e f o r m y " . )rvT-'' :
Sztokholm, 12  listopada. 

A kadem ii rm icjętaości przyznała t  e g, o r  o c z 
n ą  n a g r o d ę  N o b l a ,  z zakresu fizyki, prof. 
Uniw. w Lejdzie, K a m e r l i n g h O n n e a o w i ,  
a z zakresu chemii prof. Uuiw. w Zurychu, A l
fredowi W e r n e r o w i .

K ażda z tych  nagród wynosi około 197.000 
franków.

W iadim ości artystyczne, naukowe i literackie.
— H isto rii m alarstw a  Haldaue'a Mactalle’a w 

przekładzie J. Kasprowicza, opuściły prasę zeszyty 
56 i 57, przynoszące zamknięcie t. YI1, obejmnjąte- 
go historyę malarstwa angielskiego. W tymże ze
szycie rozpoczęto tom VI ii, którego treścią będz!e 
bistorya malarstwa współczesnego. Zeszyt zdobią 
kolorowe reprodukeye obrazów Morlanda, W atts’a, 
Liebermanna, La Tonchb’a.

—  PO Ziemi OjCzystef. Obrazy najaeluiejszych 
pamiątek narodowych. Dział pierwszy: Katedry pol
skie. Pięknego powyższego wydawnictwa, opracowy
wanego z wielką starannością przez dra J . Zu
brzyckiego i Jadwigę z Zubrzyckich Strokową, ze- 
sz}t XIV przjnosi opis następujących kościołów: 
katedra sandomierska, Lucka, żytomierska i łowi
cka w historyi, sztuce i podaniach. Zeszyt ten, od
bity na bristoln, zdobią liczno, pięknie odbito cyn 
koty pi e.

—  „Niafy Ś w iatek" uczcił rocznicę ks. Józefa 
podwójnym numerem, pięknie ilustrowanym, na treść 
Któiego złożyły się artykuły, przystępnie i zajmu
jąco popularyzujące życie i czyny bohatera narodo
wego, zastosowane do pojęć młodzieży, między in* 
nemi piękny opis bitwy pod Raszynem, pióra St. 
Żeromskiego, dalej poezje Or-Orta, Markowskiej i 
piania żałobne Niemcewicza na śmierć księcia Jó 
zefa.

— Ko^ie k siążk i:
Józef T r e t i a k :  „Bohdan Zaleski na tułactwie 

1831— 1839“. Kraków. Nakładem Akademii umie
jętności 1913. Str. 323.

Jarosław V r c h l i c k y :  „Kolorowe szkiełka". 
Nowelo i obrazki. Przekład autoryzowany Wład. 
Prokescha L Macieja Szukiowicza (z portretem au
tora) Kraków. Nakładem kięgarni Jana Czerne
ckiego w Wieliczce. („Biblioteka nowelistyczna". 
Tomik IX). 1 K 50 h.

Dr Tadeusz C n m i e l a r s k i :  „Wojenne normy 
prawne". Lwów. Nakładem własnym 1913.

Antoni S i k o r s k i :  „Baletnice". „Śpiew łabę
dzi". „W  nocnej kawiarni". (Utwory drrm at/cznr). 
Warszawa. H, Arct.

Prof. dr R o s e n b l a t t :  „Gra giełdowa i jej
wybryki wobec prawa karnego", —  Kraków rok 
1913^

0 t a m n i e n i e  u  R o s y ) .
(Tei. „Nowej Reformy).

P e ’.er8burn, 12  listopada.
W  Dumie toczyła sią ożywiona dyskusya nad 

wnioskiem kadetów  w spraw ie w yboru komisyi 
dla wypracov. a^ ia  przedłożenia o r  ó w n o u 
p r a g n i e n i u  o b y w a t e l i .  K adet S z i n g  a- 
r e w  wskazuje, że nierówność w organizm ie pań
stwowym przynosi najw iększe szkoay, je s t ko 
nieczne znieść ograniczenia praw ne poszczegól
nych narodew ośa. F r i e d m a n  (pos. żyduwski) 
poczyna mówić o aferze B e j  l i s a .  P rezydent 
przeryw a mu i prosi, by o tej aferze, k tó ra  nie 
przeszła jeszcze przez w szystkie instaneye, te 
raz nie mówił Gdy Friedm ann nie usłuchał, 
prezydent odbiera mu głos. K adet R o d i c z e w  
oświadcza, że b6z rów noupraw nienia żydów Ro- 
sya nie może się s tać  państwem  prawnem. P u - 
r y s z k i e w i c z ,  człones skrajnej piaw icy s#* 
dzi, że dziś mniej niż kiedykolw iek można my
śleć o r ó w n o u p r a w n i e n i u  ż y d ó w .  Roz- 
szei zenie p iaw  żydów wywołałoby szereg złych 
następstw  i zniszczyłoby własność rolną w ło
ścian. Żydzi onanow ują adw okaturę i prasę, 
a tak u ją  prawosławie. Nie można łączyć kw estyi 
rów noupraw nienia żydów, z kw estyą rów nou
praw nienia innych, obcych narodowości. R ó 
w nouprawnienie żydów doprowadziłoby do u- 
padku państw a. M a r k ó w  z praw icy sądzi, że 
ta k a  kw estya międzynarodowego znaczenia po
ruszona została pod koniec posiedzenia, aby 
przez ta k i żydi wski podstęp wymusić uchwałę 
Durny. Październikow iec A n t e n o  w sądzi, że 
kw estya rów noupraw nienia narodowości, wobrc 
zaostrzenia się spora narodowego nie je s t na 
czasie.

W niosek kadetów  został o d r z u c o n y  152 
przeciw  92 głosom.

a r a e e f o r i d w  n r f s f e t a h .
P e te rsb u ig . Podczas d y sk u sji nad interpela- 

cyą do m inistra kom unikacyi R n c h ł o w a ,  
przem awiał im ieniem  socyalnych demokratów 
Polak  ̂ poseł M a i i  n o  w s k i  z Moskwy. Mali- 
nowsk muwił specyaln ie o k o l e i  w a r s z a w -  
s k o - w i e d e ń s k i e j  i wykazywał, że powo
dem ciągłych k a tastro f na  tej lin ii kolejowej 
je s t w y r z u c a n i e  P o l a k ó w  p r z e z  r z ą d ,  
od czasu wykupieniu, te j kolei przez paDStwo. 
D otąd wyrzucono 70 proc. ukwalifikowanych 
urzędników  Polaków, na których miejsce spro
wadza się s z u m o w i n y  z c a ł e j  R o s y  i.

lady państwa.
(Tel. „Nowej Heferm y", z dnia 12 lisłopada).

Wiedeń. W  Izbie rozpoczęła się dziś rozpra
wa nad w czorajszą odpowiedzią prezydenta mi
nistrów . P ierw szy zabrał gios czeski so c ja li
s ta  S r n e r a l .

W , b j r j  4 o de egacyf.
Wiedeń. Dzisiaj po południu zbiera się Koło 

polskie, celem desygnowania członków do dele- 
g a c jj. Poszczególne grupy odbyw ają narady  w 
tej spraw ie, Z grupy dem okratycznej desygno
wano prezesa dr. L e a  i posła G e r m a n  a, 
z grupy ludowćow posła S t a  p i ń s k i e g o  i po 
sła B i a ł e g o .  Inne grupy jeszczb nie powzięły 
uchwał.

E ® B i t? s s r i ;y o  a - i  a s h ’a ,
W iedeń. D zisiaj rozpoczynają się u prem iera 

hr. S t u e r g k h a  koniereneye w  spraw ie polsko- 
ruskiej. Część posłów, k tó rzy  m ają Ira*' uaział 
w tych konferencjach, przybyła, jaż  do W iednia, 
inni przybyw ają tu  po południu.

Oprócz wymienionych już posłóu narodowo- 
demokratycznycb, przybyw a na tę  koK.erencyę 
także poseł A d a m .  tak, że każde stronnictw o 
reprezentow ane będzie przez c z t e r e c h  po-

C  n i n w i e  5
P rana . Dzienniki czeskie oświadczają, że 

w czorajsza odpowiedź hr. feiiirgkhai w  bnrr wm 
czeskiej r o z c z a r o w a ł a  G z e f h ó f f .  Prezy
dent m inistrów  chciał widocznie wywołać ten 
efekt, nie chcąc w obecnej k ry tycznej chwili 
powiedzieć pozytywnego słowa.

U nion" sądzi, że odpowi ;dź ta  m e je s t w ar
ta  naw et dyskusyi. Dzienniki radykalne czynią 
prezydentow i m inistrów _ zarzut, że sta ra ł się 
uspraw iedliw ić zawieszenie konsty tucyi w Cze
chach.

I M n  i t r w a Ł n i
j f l i i i k i i s ś c i  J o a z i  S z l o r i a f

i 12 listopada. 

S d m is m  pząulotJ" a  P is d ie .
Wiedeń. „N. F r. Presse" dvnosi. że w  m ini

sterstw ie  spraw  wewnętrznych poczyniono już 
w szystkie przygotow ania do z a m i a n o w a n i a  
k o m i s a r z a  r z ą d o w e g o  d l a  g m i n y  m. 
P r a g i .

D 3 8 » o a s tr? O T O  P t u ć e n t ó w .
W ieaeń. W czoraj około 2000 studentów  nie- 

m iecko-narodowych demonstrowało przeciw  
zgrom adzeniu odbywającemu się w hotelu „Zur 
P ost" , gdzie na porządku dziennym sta ła  kw e
stya  utw orzenia drugiego czeskiego uniw ersyte
tu  w A ustryi. Skon „ygnowana polieya nie do
puściła do starć, a gdy studenci, mimo danego 
przyrzeczenia po wygłoszeniu mów, nie chcieli 
się rozejść, polieya w ystąpiła i czynnie opró
żniła plac.

W z is iG c e S e n ite  I r ^ p r s r a a s s r z a .
Berlin. W szechLiemiecka „Post" domaga się

w z m o c n i e n i a  t r ó j p r z y m i  e r  z a, k tó re  w 
obecnej formie je s t niedostateczuem . N ależy po- 
zaw ierać sojuszy zaczepno-odporue. F ażd e  z 
państw  sprzymierzonych pcwinno bacznie uw a
żać, aby drugie państw o, na ie /ące  do przym ie
rza, n i e  p o n i o s ł o  n a w e t  d y p l o m a t y c z 
n e j  k l ę s k i .  Z tego też powodu należy doma
gać się od A ustryi p o w i ę k s z e n i a  a r m i i ,  
a  od W łoch p o w i ę k s z e n i a  f l o t y .

f P o  p r o c e s i e  S e f l i s ? ,
P e te rsb u rg . Dzienniki omawiają w yrok w 

procesie Bejlisa. K ierujący dziennik praw icy 
w Dumie „Zemszczyna" widzi w w ynika pro
cesu ponowne potwierdzenie strasznej potęgi 
żydów. J e s t  za rew izyą procesu. O rgan kade
tów „Rjecz" je s t za dalszem traktow aniem  SDra- 
wy celem w ykrycia zbrodniarzy. „Now. W ie- 
m ia“ pisze, że sąd uspraw iedliw ił zaufanie spo
łeczeństwa, jednak  żydowstwo nie powinno uw a
żać w yroku za zwycięstwo. „Sw iet" ostrzega 
żydów przed przechwalaniem  się ze zwycięstwa. 
K lęska ich je s t niew ątpliw ą. „R uskija Wiedo- 
mosti" sądzą, że skazanie B ajiisa byłoby hańbą 
narodow ą

R « r c L a 8 v a  w  C a in a e ta .
Tokio. Rewolucyoniści chińscy, k tórzy  wraz 

z S un jatserem  schronili e ię  na terytoryam  J a  
ponii, prowadzą tam  w dalszym ciągu a g ita c ję  
rewolucyonistyczną. Ju an sz ik a j śledzi ten  ruch 
z bacznością.

Kutno. W  mieiscowości C h r  o k a  s płonie od 
k :lku dni s t a r o ż y t n y  k l a s z t o r  ż e ń s k i  
wybudowany w r. 1645.

P M t e  titignitnie loleryl M i m e J .
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 12  listopada.

W ygrana lo teryi klasow ej w kwocie 60.000 
rad ła  na N r 20.338, w ygiaua 20.000 kor. na 
N r 93.v00, w ygrana 5.000 kor. na N r 23.672, 
w ygrana 2.000 kor na  N r 76,398, dwie w y
grane po 1.000 kor. na N r 24.071 i na N r 
84 790.

Kraków, 12 listopada.
Przy jęci0 dla gości Z W ie ln ia  i Lwowa, u r z ą 

dzona wczoiaj wieczór w mniejsza] sali Grand H >  
tein przez gminę m. Krakowa, miało niezwykła 
serdeczny i ożywiony charakter. Du stola, obok wi
ceprezydenta miasta, dra S z a r s k i e g o  i r. dw. 
S a r  ego ,  zasiedli: szef sekcyjny Mueller, wicepre
zydent Dembowski, r. dw. Waygert, star. d r Że
bracki, pos. Wł. Tetmajer, prezydent Izd j handlo
wej J. K. Federowicz, członkowie Rady szkolnej 
krajow ej Sołtysik i Kooopiński, prof. un iw ersy te tu  
dr Julian Nowak, st. rad ca  magistr. refereD t spraw 
szkolnych, dr Fr. Żaczek, profesorowie wyższej szk. 
przemysłowej: Raszka, Prooajłowicz, Wasung i
inni.

W toku miłej pogawędki wznoszono liczne toa 
sty, Wicepr. S z a i & k i  dzięknjoc ministerstwo ro
bót publicznych za życzliwość dla miasta, pił w 
ręce pp. Mullera i pos, Tetmajer wn?ósł toast na 
cześć Rady szkolnej w ręce wicepr. Dembowskiego, 
który, wyiaziwezy się bardzo pochlebnie o zwie 
dzanych przez siebie szkołach krakowskich, co ęo, 
jako z rodu Krakowianina, bardzo cieszy, pił na 
cześć zarządu miasta w ręce obu wic.prezydrmów. 
Toastowali następnie: wiceprez. Sarę na cz;ść pp
Weygurta I żebrackiego, Bzef sekcyi Muller na. 
cześć dyrektora Bi.ndrowskiego, który odpowieiz:al 
toastem  na cześć r a d :y  insj.ektora Stefanow icza, 
wicepr. Dembowski na cześć prasy w ręce red. 
Konopińskiego, który wniósł zdrowie życzliwych 
dla miasta wyższych urzędników ministerstwa robót' 
publ. Mullera i W eygarta. Szef sekcyi M iller raz 
jeszcze glos zabrawszy, wniósł toast na cześć nie
obecnego w tej chwili prezydenta miasta, dra Lea, 
jako niesłychanie gorliwego orędownika spraw mia
sta w Wiedniu.

Wiceprezydent Dembowski, wyraziwszy rię z wisi- 
kiem nznsniom dla pracy grona profesorskiego Yr 
wyższej szkole przemysłowej, wniósł toast w r$*u 
obecnych na żebranin, członków tego grona, z któ
rych p. Raszka pił n/» cześe gości wiedeńskich, 
pos. Tetmajer zakończył staropoJakiem „Kochajmy 
się".

Jako „specjalność* krakowską zwiedzili potem 
goście wiedeńscy i lwowscy lokal cukierni Micha
lika, skąd wypiwszy herbatę, wybrali slf w podróż 
do Lwowa,

W izytacya szkól przem ysłow ych. B»wląoy w
Kraiowio wyżsi urzędnicy ministerstwa robót pu
blicznych, mianowicie szef sekcyjny M u l l e r ,  aais- 
ny już w sferach naszego szkolnictwa fachowego, 
radca dwora W a y g e r t  (Polak), w towarzystwie 
wiceprezydenta D e m b o w s k i e g o  i referenta 
Rady szk. kr. Ż e b r a c k i e g o ,  zwiedzili wczoraj 
Wyższą szkołę przemysłową, następnie przemysło
wą szkołę żeńską przy nl. Andrzeja Potockiego, 
wreszcie szkołę gospodarstwa domowego przy ulicy 
Pęd„icków. W izytatorzy wyrażali się z wielkitm 
zadowoleu!em o organizacji tycn szkół i toku od
bywającej się w nich ńauki.

Raburfek po libacyi. Dnia 2 sierpnia pił Ma 
ciej Burda, rolnik z Rzeszotar, przez cały dzień w 
szynku Kanfpfeila w Riasnie pod Wieliczką w to
warzystwie zn a jom yc h . Wieczorem go wyrzucono 
z szynuo, a ponieważ był bardzo zmęczony, dLtego 
położył się w rowie pod Ezynkiem i zasnął. Towa 
rzysz Burdy niejaki Bada zwrócił uwagę nocnemu 
stróżowi Józefowi Kuternodze, by czuwał nrd śnią
cym Bordą, który miał przy sobie pieniądze. Ku
ternoga zbudził śpiącego i polecił mu iść do domu. 
Po chwili jednak, kiedy Burda już odszedł kawał 
drogi, dopadł go Kuternoga wspólnie z Francisz
kiem Sikorą i Stanisławem Marcinkiem, obalili go 
na ziemię i wy darli mu pugilsres z kwotą 54 ko
ron, za któro pili przez całą noc w szynku.

Za czyn powyższy zasiedli dzisiaj na ławie oskar
żonych przed trybunałem przysięgłych: Kuternoga, 
Sikora i Marcinel 18-le tn ie  wyrostki, oskarżen i o 
zbrodnię rabunku z § 190 u. k. Rozprawie prze
wodniczy radca T rzaskow ski, oskarża prokurator dr 
Sozański, bronią adwokaci: dr I. Maschler, dr G rce- 
ger i d r M ikiewicz. W yrok  zapadnio  po poSaduiu.

Odpowiedziimiy red ak to r i wydawca:
- ^ 4er* „

M i c J a s a t f  K . ó j i & o o i n . s K , i «

t n A n g p ą A N ® ; .
A rty łstjły  w  ty m  d z i a ł a n i e  p o c a ^ d ^ e  

radarćY D

W & z n e  d i a  a s t m a t y k ó w .
Proszek ..Astmo!* bywa przez pierwszorzęInych led 
karzy polecany, j iko rzeczywiście najskuteczniejszy 
środek przeciw astmie, duszności i wogóle przeciw 
wszelkim niedomaganiem narządów odiuchewych. — 

Działa szybko i trw a!,]
Kto raz spróbiwtł, ten innych środków użyeać 

nie będz *.
Wielka blaszana puszka proszku ..Astmol* kcsztnjf 

koron 3*— . Nabywać możua w aptekach. 
„Apteka pod ŁaLędzienr", W iedeń I . Schotten- 
ring 14, p reesie  każdem u na życzenie próbkę 
preszku „ stm o!" dnr.To i f r a  ;k*. 8 f i i6

Za te  liczne, pełne serdecznego współ
czucia w yrazy w strasznym  cios.e. jas im  
podobaio się Bogn trag iczną śm iercią dro
giej żony mnie wypróbować — składam  
tą  diogą z głębi zbolałego serca: „Bóg 

L. > zajdać".

f  H lftO SS itl
z dziećmi.

T u n g s r a m
ż a ró w k a  z włóknem  

ciągsiionem.
OsłCładza 75pruc. 

prądu.
7661 16 32

W f l D p A  o r d y » H .f e ,  j a k  z w y k l e  | |  
p r z e z  zS u aę  *■

Dr Kalikst Wlyńskf
(p rzez  lato  lekarz zakładow y w Szczaw nicy)

8 8 4 1  4  10

.  Si feiife
przystępne w  cenie i z istn iejących preparató-o 
najlepsze do pielęgnow ania zębów i jam y ust są

P r o L  D r s  l i .  C g S a M l e j o
krem  i prosz.ek do z ę b ó w  oraz woda do u s t  

z nazw ą „T L E N O L ". 8939 1 ?

Kto nigdy nie p rzts ie d z:ał bezsennie 
nocy

Wskutek ciągłego uporczywego kaszlu, ten nie jest 
w stanie pojąć, jak wislkiem dobrodziejstwem dla 
świata są Faya prawdziwe sodeńsi ie mineralne ja* 
srylkl. Te bowiem pastylki, pochodząc z leczniczych 
źródoł gminy Soden. używanych do celów kuracyj
nych. zażyte wedle przepisu przed pójściem do łóż
ka, działają r s  ickaiają :o i uśmierzająco przy naj
cięższych nieraz napadach kaszlu. Trzeba j* dnak 
bacznie zważać na nazwisbo „Fay“ i na urzędowe 
peświadczeaie burmistrzostwa miejsca kąpielowego 
Soden n./T., umieszczone na białym kontrolnym pa
sk i papieru, C.na pudełka 1 K 25 h. 488 1 2

CiiinlK izby boniL ! FrzeinysłoaeJ
w  K rakeyyfs

x d sia  12 listopada 1913, g .dz iaa  X w.południe.
i. W ale ty : Franki papiori .r# płacą 95*— żądają 96* — 

3C-t» fran.LÓwti w xł««i« 18*— 19*20, Dolary amerykań
skie 4*t2— 4-»7—.

II. Listy zartaw ae; 6-pro, Listy sast, prem. Banku
kipot, —*------- *—, łt/j-p re . Listy załt. Banku bip, i*9*75
UC-25. 4-pr». Listy ia s t. B aa t*  k if . 81 7b *2*25. 4 '/,-p r. 
L iny  zastawa# Banku kr*jowig* #1*25 81*75. 4-prc, L i
sty *Mt, Banku kraj. 82*— *2*50. 4-pre Listy zast. g a i, 
Tow. Kred. z itm . nitok, 95*20 97*23. <-prc. uótly zsst. 
gal. Tow kred. ziem. 4l-l#saie 83* ■ 3**—. 4-prc. Li
sty zast. gal. Tow. kr^u. ił-Ietni* żO — 61,—.
i //, Pr0c. listy aast gal. Tow. krabyt. zienas. ń-u-lrtn a 
»l*fi3 92*59. 4',',-pre. Listy sass. Banka galtc. dia hau- 
dln i prsem. 93*76 91*25.

HI. Obligneye i posyeski: 4-prc. Galie, obligacye pro- 
plnacyino P7*75 -  •— 4-pre. Pożyczka kraj. z 16Jo i 
#2*40 83*4j. 4-pro. Pożyczta m, Lwowa z l e l i  r. 81*50 
82*50. 4-pro. PożyesHa a .  Kra-owa z 1959 loku 83.93 
>1*90, 4*i, pro. Obligacye kom oaslne Banita kraj. 93 - 
91*50. 4-p,*c. Obligacje kolejowe 79*75 80*25.

IV. Azcye: Baazu hipot. »a  uwowio 62  )• — o? '*— 
Gslio. dla naad ln  i przens . w Nr* .owio aa5*~  3S0*- 
Akcy© Kolei Hw5w — Ozarmowoo — Jasny bJU - oja*—

V. FnbJiczne z.pisy d łagu: 47i»-?rc- wspólna rontu 
pap. 83*<5 81*25 47..-prc. w-spóina renr* ś ze urn a 83 7©

4*25. 4-dio. ren ta  Koronowa anstr 0*7o el*25. 4-prc- 
centa koronowa w igierska j 9‘j 5 o0*75. 4-pro. renta au* 
Etryacka w slocie 153*76 1 0 i‘2&. 4-prc. ronta Węgiursaa 
w zlocie 98* ja  68*7o.

E m s  t e i 9§ r a S i c a i i 9>
W!ed"n, 12 listopfcda. (G iłlia  pałminiewa).
MarkL 117*ó'd. w enta majewa 81*10, R ants kororowr 

węgierska 80 85. Akcye ta ł t r .  z a ft. kred. 622*—, Akoye 
węg. zakł. kred. elG —. Akoye A ngU banta 366*; a . 
Aksye Unioabaul n 584*—, Akoye BanzYtreinu 619 75. 
Akcye Laaderbankn 613*50. a j  oj© kolai państwu fyoh. 
689 50. Lombard? 100*25 Akoys 'anryki broni 953*—. 
Akoye tytoniowa 362 75. Aipiny 776*—. RIma- karany  i, 
634*5 j .  Ascyo praskiego i’ow. żalainego k i  21. Losy 
tureekio 284— . Rabie 254*50 Sz»4a 772 o j .  41/, proc- 
Listy zast*wne Banka gaiio. dla handlu i prxem —*— '*' 

DŚposeoienie: a tr yirane.
Bt, Ifn, 12 listopada. 'G iełda poranna).
Akcye kreuytowe 1*9835, Tow. djskontow# 183— , 
Bcchum O—*—. Fenir G— ,
Usposobienie: utrzym ane.

Giełda zbożowa,
Budapeszt, l a  listopada. Tars kbo*°wy. . . --ra
Pszeaioa aa  kwiecień 11 27 dc 11*28; żyto ua Lwio 

sień 8 78 do 8*79; u f iH  na kwiecień 7*24 do /*25; 
knknrrdza na  maj 8*30 do 6*81.

U terty: mierne. Uńęf kapma; słaba. Uspu3oaiea;e*. 
spokejie ; pecumurno.

•2TC<4-* ,;W

P r o g r a m  o d  p o u i e t l z i n ł k u  d o  ś r o d y  12 l i s t o p a d a  1 9 1 3  r . :  1 )  S l a l o K i i i c z y  K a u k a z  ( Ł t l j ę c i e  k o l o r o w a n o  P a l i w o ) .  ^  
» )  U p r o w a d z e n i e  k o b i e t y  o l b r z y m a  ( k o m i c z n y  o b r a z  3 )  S T  T ł A - C O I f Y  ( n a s t r o j o w y  d r a m a t
F a t h ó g o ) .  4 )  Z ł o t a  r y b k a  ( w s p a n i a ł a  h u m o r e s k a  „ T S o r d i s k " ) .  5 )  I l f O J C Y  S t l i i l l e r a w  t r z e c b  a k t a o l i .  ( F i l m  
n a d z w y c z a j  u d a n y ,  g r a n y  z  n i e b y w a t e m  p o w o d z e n i e m  w e  w s z y s t k i c h  m l a s t a e h ,  M o n o ?  o l  n a  F r a !i Ó w

«
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r ^ S B T B T R S l  * dłuższą praktyką biurową,
■ T  u l l U n  pisząca aa maszynie, posma
kuje posady. A, !H. poste restante R r a t i w ,  
1 1 OKazaniem kw itu inseratowego, 9470 1 3

Urządzenie caklynicze
w raz z lokalem inb bez, pod najkorzystniejszc- 
ini w arunkam i do odstąpienia lub wydzierża
wienia zaraz. Zgłoszenia: Kraków, ul. Duna
jewskiego 2, Dom komisowy „Potok11. 9465 1 3

S a l © &  % w Ł y
z komfortem do wynajęcia, na różne cele. Ul. 
Karmelicka *>, II piętro. 9464

P c s z M  i t o o r c
któryby dostarczał dla mleczarni od 150 do 
600 1. mleka, śm ietanki od 40 do 60 1. dzien
nie: Masła deserowego od 75 do 100 kg. ty 
godniowo, za kaucją  i kontraktem  rocznym. 
Zgłoseenia przyjmuje biuro dzienników 1 ogło
szeń M anana llupczyca. Kraków, ulica Jag iel
lońska 7. 94G0 1 2

broda 12 LiśtopaKa 151 a.

Leęons 6t franęaia
Radz;w iłłowska 8. S’adresser de 1 2 — 1
et de 8 — 9. 9445 1 3

JMagfsttf feraaqti
poszukuje posady lub zastępstw a. Zgło
szenia 7. grzeczności: M aorarzyński,
ap teka  Lisowskiego. Lwów, ul. Łycza
kowska. 9'67 i  8

Miód pszczelny
praśiy, z porażeniem naturalny, .

Akacjowy lub lipowy, wysyłka opłacona w 
blaszankach 5 kg. za zaliczką K 8 '5 0 .

Dla kupców wysyła się próbki i oferty. 
Pierwszy węgierski

Bywez miodu nszczelnsgo, Balatonfókajar
Węgry. 9439 1 0

lekcyj rosyjskisgo
udzieia rutynowana nauczycielka, oraz przy
gotowuje do szkół rosyjskich. — Ulica Karme
licka 57, m. 15, 9-82 3 5

listo iii Ig u iia  m
1 . P izy  ul. Straszew skiego 2, 4 lub 5 

pokoi słonecznych, frontow ych, na 
I  p., z kuchnią, przedpokojem, ła 
zienką i wszelkim  komfortem, świeżo 
odi estaurow ane.

2 P rzy  ul. św. G ertrudy  29, na wyso
kim parterze, 3 w ielkie pokoje z ku
chnią i przedpokojem, z oknami wy- 

chodzącerui na planty. 9301 30
Bliższa wiadomość u dozoicy domu.

r a k h i d  s ? 39 l c : k i
A, B20SS

Ki 'Mm, SroSsifca 3 4 , 1 53.,
poleca angielskie m ateryały. —  Ceny 

przystępne.
P r z e j e z d n y m  próbuje w dniu 

zamówienia. 9313 5 10

Pr.ewybcrny miód SaŁftift
sobiiwosć węgierską), wysvła w 5-kg. blasz. 
opłatnie za zs-1. 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół, 
Galgahćyiz (U ęgry). 8719 20 30

S k l e p
przy ul. Wiśincj 1. 4, pod ko- 
rzystnemi warunkami z a ra z , 
do wynajęcia, 873i u  o.

Paryżanka
udziela lekcyj. Przyjm ie też cierni place. 
Zgłoszenia pod: Favo>'it 814 przyjm ują 
J . H opcas i A. Salomonowa, ul. Szcze
pańska  9. 9172

K o r e s p o n d e n t
Legły w językach: polskim, niemieckim i fra t- 
caskim, poszukuje zaraz odpowiedniego zajęcia. 
Zgłoszenia pod TA. S. 7 poste res_; atc K ra
bów główna poczta. 9345 3 3

Lodownia
większr szafa z lustrem, biblioteczka, szafka 
z szufladkami, umywalnia z lustrem, różne 
fizafy, pulpit do pisania, stuły, półki na książki, 
obrazy olejne i rysunki i t. p., tanio sprze
daje, craz broń używaną, Kraków, ulica Gołę- 
qia 10, sklep katolicki. 9207 8 10 "

P O T
i  odpocenh  ciaia oraz nieprzyjem ną woń 
z nóg i pacli ciała usuwa 8799 4 10

„łKSYKAKS"
hygieniezny proszek Laboratoryum  A,
O ó rs tc ic g o  w  W ^ r s s a w ie .

Główny skład w D rogueryi M agistra 
farm. J. Hanaka i Sp., K raków , Szewska 5 
C ena pudelka w raz z rozpylaczem 1  K

stylowe, od najskrom niejszych do n a j
w ykw intniejszych, po cenach um iarko

wanych, poleca magazyn

B l f l l i l t a i i m a
ul. Fiji yasiska 17

w ejście od ulicy św. Tom asza 18. 
7124 23 26

Mioil paioka
■kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysy
ła  zr zaliczką opłatuie, w 5-kiluwyck puszkach 
po 8 koron L ..  W,ł. Mikitka, proboszcz w Kap- 
czylicach, p. Denysów. 8166 19 0

$9 w / n a j ę d a
3 p-hoje. duże, słoneczne, przedpokój, kuchnia, 
pokoik dla słnżącej, łazienka, spiżarka (gaz, 
elektryka), na wysokim parterze, oraz 2 poico- 
je słoneczne, przedpokój, kuchnia, spiżarka 
(gaz, elektryka), ną II piotrze, w willi, przy 
ul. Urzędniczej 16, Dz. XIV. j 9348 2 o

Iowy i ud!
w Pudgórzu, ul. Krakowska 8 (centrum m ia
sta). krfżdago czasn do w.ynaję.cia. Wiadomość 
u właściciela lub telef. 2228. '  9390 4 6

W P  ”V 5  konwersacyi i pomocy w
j j  naui e języka niemieckiego, 

udziela niedrogo. — HI. P .  poste restante 
K r a k ó w . 9398 2 2

P r y w a t n e  k u r s a  p r a w n i c z e
przygotow ują pod kierow nictw em  fachowych sił do w szystkich egzaminów i ry- 
gorozów prawniczych. Dalsze bursa do cgz. histor. tw orzą Sie w bieżą
cym miesiącu- U łatw iające repety to rya  do dyspozycyi. Intorm acye na prowineye. 
Dotychczasowe rezultaty pomyślne. Zgłoszenia od 3 — 5 po południu.

,9u44 7 9
Kazim ierz Kucharuzyfc

G a r n c a r s k a  2 ,  K r a k ó w .

I t e ś M o a n l c t o a  s u  d o w o t f a i H  f t t e c i  o r y g l u a t u .
C r a S i @ s o  p e r ^ M i yKon » te: m : Itl

kropie kwiatów bez alkoholu, matą niezliczone naśladownictwa. DW eye żądać 
wyraźnie „ M ic g a 1* i baczyć na to, aby t<j naswisko znajdowało się na spakowaniu.

He majticy równefo sonie, łudząco hutatainy z w h  k t ó lw !
Wystarcza atom!

K onwalia, róże, bez, heliotrop, re
zeda 4 K, fiołki 5 K. W e w szystkich 
aptekach, droaueryach, perfume- 
ryach i w handlach m ydła i lep 
szych zakładach fryzyerskich. Jerzy  p  
Dralle, Podmokle n. Ł. (Boden- p  - -y.' 

bach a. E.). 883G i  3

2 d S p r i S M t l
kasa ogniotrwała numer 2, stoły marmurowe 
do restauracyi, meble używane, w dobrym sta
nie, oraz różne rzeczy, Najtaniej można naby
wać w katolickim handlu, Kraków, ulica Ko 
pernika 13. 9059 4 6

5 h a le rz y
«osztuje karta  korespondencyjna, zapomocą 
której można zażądać mego najnowszego kata
logu głównego, 4000 odbitek 'zawierającego, 
k tó ry  obejmuje obfity wybór przedmiotów użytko
w ym  i .stosownych podarków okolicznościo
wych, a który każdemu wysyła się zada.mo, 
opłacony, t . i k, nadworny dostawca J a n  
K o n r a d ,  D nu wysyłkowy Briix, Nr 34£ 
^Czechy). Prawdziwe mklewe zegarki po 3*90 K, 
6 K  w. Niklowe budziki 2 90 K, harmonijki 
5 K, skrzypce 5 80 K, rewolwery 6 80 K. W y
syłka za zaliczką lub po otrzymaniu należy- 
t# ci. Niema rvzyka! W ymiana dozwolona lab 
twrot pieniędzy/ ‘ 7527 3 4

Resztki
m a le l i
s-.aazące nr. całe  u b r a 
n ie  m ądkle, spednie, 
palto*, ii'a kostyum  
d r ^ k i ,  płaszcz, spó 

dnicę i t. d

TaSifany wiwóz sukna

K r o i K&fper
S a K s b J L i g k  5 2 5 ,

jakie się n 
mnie nagro

madziły w 
wielkiej ilo 
ści, sprzedaje, 

by się ich 
szybko po

zbyć, po n ie
zmiernie n i

skiej cenie!

□ □
□  □

Zażądać

pró&sk
resztek
na ubrania 
męskie i 
damskie.

BSOiS 13 TB

9G3GR0WE DRZEWA
i krzew y owocowe m oina po cenach bardzo przystępnych

W  Z A K Ł A D Z I E  S A D O W N I C Z Y M

ii
suhwcncyouowanym  przez c. k. R ząd i K raj. A dres: Zakład sadowniczy ,,Glinka1 s 
w Prądniku Czerwonym, p. w miejscu, Cenniki darmo i opłatnie. D la 
insty tucyj, sadownictwo p o p ie ra ją c y c h , zuaczue opusty z cen katalogowych.

7726 10 o

od roku 1901 cieszy sie powszedmem 
uznaniem w u lyciu do

p a r k u e ł o w
l i n o l e u m

Magister farm.
poszukuje posady. Zgłoszenia pod „Ma
g is te r" , ap teka  H abera, S try j. 9416 3 4

Duży sklep
w ■ ^s^saS em  potożei&fc, m ie
szczący obecnie aptekę, w raz 
z 2 ub ikacyam i i piwnica, od 
1 lipca 1914 T. do wynajęcia. 
W iadom ość: M ikołajska 2, I I  p.,

9352'3 10od godz. 2

w /h o a a itie  ła tw e  n a w e t  d la  d z ie c i
wystarczy zapuści: ? raty w roku.Szczolka i w ióry żelazne zbęone 

Poałoga zostaje jasna i da się zmywać.Wszęazie do nabycie.
V  Flaszka K 3‘ V2Flaszki M ‘70, Jedyny wyhwórca: 

J.Id're!!Z&S!f() r,nsr!feec!tvlfli ia fabryki fila Iterniec BiilimtfeLorfiflZlIsbłlhib-IŜ Mî
Broszura Nr 53 o „Fachowem postępowaniu z podłogą i linoleum11 zadarmo. opłacona.

T H B © iC
niezawodny ap ara t do gaszenia ognia. „Thco^ je s t b e a  plyu«a, nier.hQdny w każ
dym domu! Gasi w okamgnieniu wszelkie pożary i ognie pow stałe przy wybuchu 
nafty, benzyny, spirytusu, gazów i t. p., nie niszczy przy tem w cale przedmiotów. 
A p a ia t ten  napełniony je s t nTheolirią“, t. j. proszkiem, k tó ry  swem chemicznem 
działaniem  odrazu tłum i wszelkie ognie. Po zużyciu „Theoliuy 11 ap .ira t napełnia 
się b e z p ł a t n i e . Cena ap a ra tu  w ielkość I K 2 0 '— , w ielkość II K 2 5 '— . D ostarcza: 
T ow arzystw o „T heo“, re p re z en ta c y a  na  Z achodnią Galicyę: B ochnia, ul. Kazi
m ierza Wielkiego 87  9328 2 u

H O T E L  Ż O R Ż A
WE LWOWIE

włassieśś1 Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędników p-ywatnychg znany zasz®żytnio

d&m  ‘obywatelski

P H M 3  mmiUi  5 I x S i £ l
dotychczasowy dzierżawca Hotelu Saskiego w Krakowie.

Dążeniem obecnego dzierżawcy, fachowego liotelisty i re
stauratora, jest, podobnie jak w Krakowie, aby Hotel Żorża 
był pierwbzorzędnym domem obywatelsb :m i zapewniał P-T. 
Grościom wygodne, tanie mieszkania, wyborną restauracyę 
i kawiarnię, wreszcie odznaczał się wzorową czystością, 
przy wyszkolonej fachowej usłudze. . • , * , * »

M E N U  W Y B O R O W E  O D  3 ‘5 d  K O R .  W .T W Y Ł
W Hoteli Żorża znajduje się przeszło 90 pokoi od 4 nor. 
wzwyż. Wykwintne apartamenta dla całych rodzin, zjazdów 
weselnych i familijnych. Dla zjazdów ceny wfidle umowy.

0 łaskawe względy uprasza

J a k ó b  S i c h e l

15 koron nagrody t tS S W t" :
chem broniowego, mającego onrożę z marką 
Nr 2714 i kaganiec. W abi się „W aldi“. Zginął 
w poniedziałek no południu, Hartm ann, ulica 
Lubomirskiego 2" 9466 2 3

dcia 0 b’ m- Da °k
* Iladziwiłłowskiej Jub 

Niecałej, damski zegarek złoly. Uczciwy zna
lazca oirzymn 20 K wynagrodzenia za złożenie 
zguby n dozorcy domu. Ul. lladziwiłłowska 28. 

9459 2 2

Leici i kontoersacyi
język,r francuskiego, niemieckiego, an
gielskiego i włoskiego, udziela ru tyno
wane nauczycielka, U lica R a js k a  20, 
I  piętro. 9453 2 4

f o  'M o w o in la
15.000 koron. Wiadomość: kancelarya 
notai-yalna D ra Sm rzcwskiego, K raków , 
Poselska. 9457 2 3

Kiyiię foHepmh
krófki albo p :anino, w dobrym stanie, niedro
gie. Zgłoszenia z  podaniem ceny pod F. N. 42 
poste restante Kr Jtńw . 9458 3 a

Na lepszy i najtańszy 
środei rD0 FARBOWANIA 
WŁOSÓW jest Czernego 
T a n n in g e n e . Zacho-; 
w ujedłngo kolor, nie pu-j 
szcza, nigdy K 5. L b ty : '
Wiedeii, M tif.,  Karl Lud- 
wigstr. 2. Skład: I., Waximilian3tr, 9.

PIĘ K N O ŚĆ
zachować można bardzo dtngo przy cią
gle użyciu Czernego tstlcka róż* aego 
K 2. Do tego mydło balsamowe 60 hal

C Z E R N E G O  1 © S M
fe s t najlepszy do u st i zębów. Woda do 
ust — Osan K D80, — Proszek do zę
bów — Osan K —‘90. Na składzio w apte

kach, drogueryach i perlumeryach.

8482 9 26

PrzM szycie mM
na obkładowej maszynie, oraz b iałą 
bieliznę i  rep e rac je . UL św. J a n a  9. 

9412 2 2

M y M k a  do Mara
możo bię zgłosić ęod  „Wolontaryuszka11 poste 
rest. Kraków, za oaaz. kw ita inscr. 9150 2 2

Miód p szczeln y E j j f H g S
syłarn za pobraniem pocztowem w 5 kg', pu
szkach po K 7 20. — P. Stelmach, Poanajce, 
Galicya. 9274 .6 6

na zakład  ślusarski, sto larsk i R b  ma- 
sarsk i [dekarski, około 180 m. kwadr., 
od stycznia  1914 do w ynajęcia, W iado

p a r to r . 0*4*3^ &m o ś ć : u.1. Sz.lo.Vc G1

i anio do sprzedania
trzy miesięczna suczka policyjna, czystej rasy 
,,Aireda!e te rrie r11, na podstawie metrvki, oglą
dać można od 1 2 -3 .  W arszawska 19. 9126 2 3

C u k i e r n i a
dobrze się ren tu jąca . je s t niedrogo do 
sprzedania. —  „ M ią tp 18 poste restan te  
E ra k ó W j za okazaniem  kw itu insera- 
towego. 9435 2 3

l,ez l/żnicy płci i wyznania, zajmujący się 
wszulkiemi zawodami, a nieposzlakowanej prze
szłości, może otrżymać stosowny do swego sta 
nowiska bardzo łatwy a Korzystny ubo
czny zarobefc w każdc.n mieśoio, iniasieczku 
i wsi Galicyi, Rukowiny i Śląska audtr. Zgłosze
nia tfl-.ior wymiany i  Dom handlowy 
Józefa Sadzikowskiego w Krakowie, i 

9325 6 20 ,

O ż e n i  Q 7 e
kawaler. Jat 29, z inteligcntr ą jiauną lub bez
dzietną wdową do la t 24. Dosag 15 tys. koron 
potrzebny do założenia- intratnego przedsiębior
stwa. Anonimów nio uwzględniam. Za drskre- 
cyę ręczę słowem. — L. 9330 poste rest. Kra
ków I, za okaz. kw itu insor. 9334 5 6

m STPTiW B3u&iY.
Zgłoszenia: Ziembicki, poste rest. K ra
ków , za okaz, kw itu. 9471 l 3

znaue z tłustości, doskonałego sm aku 
i czystości wyrobu, pod g w a ra n c ją  wol
ne od przymieszek, także w posyłkach 
pocztowych, 5  kg= n ie w o lo n e g o  11  K

(nie ustępuje deserowemu), w ysyła

Witołd daryc^ewski
F fe jS O W f f lP Ś l i .  9438 2 3

F©k©l na I-piątrze
50 kroków od uniwersytetu, umeblowany, elek
tryczność, łazienka, telefon, w ikt zdrowy i 
smaczny. Kapucyńska 3. 9436 -2 2

W kancu Ibpsze czaty!
Wybitni cr jfesorzy i lekarze 
polecają i sa u i używają na- 
8i ego pal litowanego wyna
lazku, który swą prostotą 
wszyatkj usuwa w kąt Sta
dia otrzymują zadarmc pro
spekt 1S ł  .  wydawnictwa 
higienicznych dzieł. (Yerlap 
fiłr hygienijche Literatur), 

Wiedeń, L, Wollzele 12.

8687 9 26

J e s t  d o  s p r z e d a n i  94ia 3 3

Z arząd  dóbr Młoszowa, poczta 
i s tacy a  kolei Trzebinia.

Prawnik
z p rak tyką, piszący n a  maszynie, poszu
kuje  zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod 
„H. M.“ poste rest. Kraków 1, za oka
zaniem czeku N r 25721. 9419 3 G

K a p e B s t s E e  d a m s k i e
modele strojne i skromne, w wiolkim wyborze. 
Kapelusze 'żałobne gotowe. Pracownia wszelkich 
w zakres moduiarstwa wchodzących robót. — 
Jadw iga Uollcrowa, “'raków,' Grodzka 3, I p., 
dom p. Sobolewski 7708 16 20

i s o o  ja?: !
m a

:n

płacę każdemu, je
żeli *mój korzenie

niszczący SLSjSśi *’ 
nio naunie mu n a p u io t= ó w 3 b r e d a w e k ,
stwardnień skóry, w 3 dniach bez bólu. Cena 
tygielka wraz pismem poięczającem 1 Ji. Keme- 
ny, Koszyce, (Kassa), Węgry, I. Postfach 12/57. 

8343 12 20

i n w i i
podczas silnej teraz wichury w barJzo 
wielu wypadkach, jeżeli komin jeat otwar
ty, a więc bez korony; aby się uchronić 
przed wracaniem fal dymn do mieszkania 
i kuchni, należy opatrzyć komin nakrywką 
Johnowską, która przeszło 700.000 razy 
okazała się dobrą, a nio będzie się już 
mieć z dymem kłopota. 9231 2 3
J . k. Jahn, Taw. akc., Wiedeń, vm.. 
Langegasse 63 III Krakowskie miejsca 

. pr«.edaży podaje się na życzenie.

teciy hez wslrzykrnla ii pan ós
j pjA choroby przewodu m»c/Q» 
vwgo, płynienie (rzfźzcćkny^tt* 
dooi.ig.iuia pęcherza, gdzie wszel kia

inne środki okazalkrśij 
tezsti u teczy^

l i s m a l -
agees

pudełko (lOK ssluk) K  5V*~* 
l  ptiJelka ns 1 Kyracyę. WyrabiaJM Wfaiw ile f t f f l S l p t e

/  ń IParia. \
Ci n.i!jvy(a tylko przez'.Mad ccuhalny dli AuSfroO^ę îct
Agteka M anahilf Budapeszr *

L liz t  F ire ic -4 6 1  7.0 _
zaliczki lab pupizcdnleu? nadesłaniem należyto.Cl

5909 98 O

Szkolą lOdiunkowości ssństwowej i tioclialioryi f
H E N R Y K A  G O T T L 1 E B A

w  K rak ow ie  - - p r z j  u S ic y  h i c i k o w s k i c i  1. 6 8 ,  T e l e f o n  1 1 3 7
'obejmuje kaisa:

a) do egzaminu z rachunkowości ęnftstwywoj. zdawanego w c. k. Namiestnictwie we 
Lwowie, b) do egzaminu z bujlialteryi pojed. i podwójnej, oraz z korespondencji 
liandl., stenografii i  k a l ig ra f i i ,  zdawanego w Akademii handlowej w e  P .w o w lc  lu f t  
W i c a - i i a .  Udziela sie również nauki pisania na maszynach wszelkich systemów.
Ce1 — u m o łllw ie ir  h k o rzy sta n ia  * n a u k i k an d yd atk om  I k an d y
d atom  za m ięw k a ły ra  na  prowirccyi, u d z ie la  si«! r ń w n ie i n auk i 
lis to w n ej tak  w  język u  poiskrn* 1 Jfeeiuie«k*m. — R ęczy
się  za  su m ien n e  p n y g tito w a n ic  i ”tom yś3ny w y n ik . — Wpisy na po 
wyższe kuraa przyjmuje codziennie od 10—12 przed poi. i od 3 —6 po poł. kierownik

szkoły: H e n r y k  G o t t i i e b .  9469 1 5

N I R A C O L I  N“
używany przez kobioty w starożytności, został odnaleziony 
przy wykopaliskach Pompei i  — na zasadzie naukowej — 
uznany jako jedyna wo< a toaietC-va św iatow ej sław y.
Podczas gdy kremy, pudry etc. zatykają szczeliny skórne 
i  skórę czynią kruchą i szorstką, to „Miracolin' otwiera 
pory i ’ przez to pouudza skórę do żywotności. „Miracolin14 
jes t prawdziwt-rn lekarstwom dla skóry ludzkiej. .Miracolin 
jrzezwia naskórek i wygładza zmarszczki naw et u starszych 
osób. usuwa wszelkie nieczystości i zbvtnią czerwoność, utrzy
muje ‘warz i ciało osób, które go stale używ ają w stanie 
młodzieńczym i świeżym, aż do późnej starości. „Miracobn4 
jest prawdziwem źródłem wiecznej piękności i młodości. Wody 
„Miracolin11 nżywa elegancki i intoligentny św iat kobiecy 
całej kuli ziemskiej. „Miracolin8 sporządzony jes t z najlep 
szych aromatycznych ziół i jes t zupełnie nieszkodliwy. Genu 
dużego flakonu 5 50 K. Do nabycia we wszystkich diogae.y.acłi 
i aptekach. Zastępstwo i skład główny dla G alicji i Buko
winy: Apteka Piotra Mikolascha we Lwowie, ul. Koperi.ika i 
w Medyolanie.Fabryka „Tromiaton Comp. In ter.8 9230 9 12

^  (b u k a m  L itc ia c k ie j  w  K ra k o w ie , u l .  J a g ie llo ń sk a  1 0 . R z ą d c a  d ru k a rn i  L . K . G ó rsk i.


